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Wojna na Krecie.
POŻAR W KANEI

Atak powstańców na przsdnie straże 
tureckie.

Francuzi niedopuszczają ataku na 
Sitię.

Kanea 7 kwietnia. Ogrom­
ny ogień wybuchnął w pobli­
żu katedralnego kościoła i 
kilkadziesiąt domów stoi w 
płomieniach. Wojska angiel­
skie i włoskie pracują nad 
tłumieniem pożaru. Dnia po­
przedniego powstańcy z czte­
rech stron uderzyli na przed­
nie straże tureckie pod mias­
tem, po żwawej jednak utarcz­
ce cofnęli się. Oddział po­
wstańców w sile 2,000 ludzi 
otoczył Sitię, na wschodnim 
krańcu wyspy. Francuski 
okręt wojenny w celu prze­
szkodzenia dalszy m działaniom 
wylądował pięć dział polo- 
wycli.
Noty mocarstw nie robią n* Gr®cyi

wrażenia. Powstańcy pod Kissa- 
mo zdobywają armaty.

Ateny 7 kwietnia. Identy­
czne noty ostrzegające dorę­
czone zostały wczoraj M. 
Skouzie przez przedstawicieli 
mocarstw. Dzienniki omawia­
jąc tę kwestyę, jednozgodnie 
utrzymują, -że noty te nie 
mają żadnego praktycznego 
znaczenia, bowiem rządowi 
greckiemu wia domem jest, że 
zgoda mocarstw jest tylko 
pozorną.

Doszły tu wiadomości o 
pomyślnych spotkaniach po­
wstańców kreteńskich z w oj­
skami tureckiemi w kilku 
miejscowościach. Pod Kissamo 
powstańcy zdobyli ośm armat.

Usposobienie wojska na granicy.
Larissa 7 kwietnia. Zapał 

Wojenny w wojsku z każdą 
chwilą bardziej wzrasta. Z 
niecierpliwością oczekują tu 
hasła rozpoczęcia boju. O fi­
cerowie z trudnością powstrzy­
mują żołnierzy od zaczepnych 
kroków.

Moskale zagrożeni w Atenach.
Ateny 8 kwietnia. W mia­

rę zapału wojennego ogarnia­
jącego ludność stolicy, wzrasta 
nienawiść do Niemców i Mo­
skali. Szczególniej względem 
tych ostatnich nieprzyjazne 
objawy stały się tak groźne, 
że życie poddanych moskiew­
skiego cara, wprost znajduje 
się w niebezpieczeństwie.

Wojskowy gnbei nator dla Krety.
Konstantynopol 8 kwietnia. 

Mocarstwa powiadomiły swych 
przedstawicieli, aby sami po­
między sobą zdecydowali kwe- 
styę, naznaczenia czasowego 
Wojskowego gubernatora dla 
K r e ty .____________

ASHLAND, PA.

Los górników.
Do szpitala górniczego w 

Ashland, Pa., przywieziono w 
•eszły wtorek z rozmaitych 
•bon tamtejszego dystryktu 
^0 pokaleczonych górników. 
Znajdują się między nimi na­
zwiska kilku Polaków a mia­
nowicie: Karola Kamińskiego 
2 Gilberton ze złamaną ręką. 
Józef Nestora z Park Place 
Z połamanemi żebrami i Pa­
wła Magerskiego z Mahoney 
bity, któremu spadający odłam 
^ęgla złamał grzbiet.

Śmierć Or. Stephena.
f Berlin, 7. kwietnia. Dr. von 
Stephan, sekretarz stanu de- 

^/partameniu pocztowego zmarł 
w dniu dzisiejszym.

Wali i na Kubie.
GEN RI7ERA BĘDZIE UWAŻANY 

JAKO JENIEF WOJENNY

Nowe zwycięztwa Hiszpanów w Ma- 
tanzas.

Washington, D. C. 7. kwie­
tnia. Sekretarz Sherman oś­
wiadczył dziś, iż ma zapew­
nienie, że generał Rivera nie 
będzie skazany na śmierć lecz 
pozostawać będzie na stopie 
jeńca wojennego.

IIavana, 8. kwietnia. W o j­
ska rządowe zniszczyły siedem 
obozów powstańczych po czte­
rogodzinnej walce w prowin- 
cyi Matanzas. Kubańczycy 
stracili 28 poległych i wielu 
rannych.

Stan zdrowia generała Rirery.
Havana, 8. kwietnia. Nad­

zwyczaj trudno jest dowiedzieć 
się jakich bądź szczegółów 
odnośnie generała Riuery 
trzjmianego w San Cristobal. 
Z pogłosek można tylko 
wnioskować, że stan zdrowia 
generała z powodu ran jest 
bardzo niezadawalniający, i że 
nie ma należytej opieki le­
karskiej. Pokój w którym u- 
mieszczono generała pozba­
wiony jest wszelkich sanitar 
nych warunków a ograniczo­
nym wojskowym doktorem na 
punkcie wiedzy medycznej 
obcem jest całkiem antisep- 
tyczne traktowanie ran. H i­
szpanie zaprzeczają wszyst- 
kiem tym pogłoskom.

Generał Riyera oswobodzony.
Key West, 8 kwietnia. Na­

deszła tu wiadomość wczoraj 
w nocy, iż Knbańczyąy ude­
rzyli na pociąg wiozący ge­
nerała Rivera z San Cristo-

Z Kongresu.

$200,000 wsparcia dla powodzian.
Washington, D. C., 8. k wie­

tnia. Prezydent przesłał wczo­
raj do senatu i do izby po­
słów orędzie, w którym, zwró­
ciwszy uwagę kongresu na 
okoliczność, że w dolinie Missi- 
ssippi panuje straszna nędza 
skutkiem powodzi, że wedle 
doniesień gubernatorów z A r­
kansas, Mississippi, Louisana 
i Tennesee, na przestrzeni 250 
mil około 50 miast i wsi jest 
zalanych i 50,000 do 60,000 
ludzi wskutek tego szkody 
poniosło i dużo też ludzi po- 
tonęło —  wykazał potrzebę 
wyznaczenia dla nich wspar­
cia natychmiastowego od 150,- 
000 do 200,000 dolarów. W 
izbie posłów uchwalono w y­
znaczyć na ten cel $200,000 i 
polecić ministrowi wojny by 
zajął się rozdawaniem wspar­
cia. W senacie wyznaczono 
naprzód 150,000 doi. ale gdy 
nadeszła wiadomość o rezolu­
c ji  izby przychylono się do 
niej w zupełności. Tegoż sa­
mego dnia o godzinie 2 popo­
łudniu prezydent podpisał re- 
zolucyą o udzieleniu wsparcia 
dotkniętym powodzią w doli­
nie rzeki Mississippi.

Z Madison.
Senat jednogłośnie poparł 

bill zabraniający urządzanie 
wyścigów konnych. Żaden z 
senatorów7, z wyjątkiem sena­
tora Burkę nie zabrał głosu 
przeciwko przyjęciu tego bilu, 
a nawet Burkę sam oznajmił, 
iż jest przeciwnym takiemu 
“ gamblowaniu” w jakim u- 
podobanie mieli “ lobbyści” .
Bill następnie posłano guber- 

S S  d° ? ? • ! T i  P° ^ Ótk?e^ a to ro w i do podpisania, któ­
ry bez wahania się, podpisałwalce odbili jeńca. Do tej 

pory nie nastąpiło zaprzecze­
nie tej wiadomości.

WYSPY FILIPINY.

Wojska hiszpańskie zdobywają San 
Francisco i Malaboug\

Madryt 7 kwietnia. Urzę­
dowe depesze otrzymane w 
dniu dzisiejszym z Manilli, 
donoszą o zdobyciu przez 
wojska rządowe po zaciętej 
walce, dwóch ważnych ognisk 
powstańczych, San Francisco 
i Malaboug. Powstańcy cof­
nęli się doznawszy znacznych 
strat. W Tuoro wybuch uął 
z niewiadomej przyczyny po­
żar, który siedemset domów 
obiócil w perzynę.

Rewolueya w Porto R ico .
New York 8 kwietnia. Fr. 

J. Henna prezydent komite­
tu rewolucyjnego w Porto 
Rico, przebywający w New 
Yorku, otrzymał zawiadomię 
nie od komitetu rewolucyj­
nego o wybuch u powstania 
na wyspie przeciwko rządowi 
hiszpańskiemu. Wybuch na­
stąpił w Yauco i Adjuntas, 
zkąd garnizony hiszpańskie z 
wielkiemi stratami wyparto. 
Wiadomość w ciągu dnia po­
twierdzoną została depeszami 
otrzymancmi przez miejsco­
wych bankierów.

Bankructwo.
W  d. 5. kwietnia ogłoszonem 

zostało bankructwo “ Globe 
Savings Bank” .

Zdaje się, źe wierzyciele 
tego banku w zupełności zo­
staną zaspokojeni, gdyż ak 
cyonaryusze jego są odpowie­
dzialni za podwójną sumę, na 
jaką ich akcye opiewają.

g o i zwrócił sekretarzowi 
stanowemu. Bil zostanie praw­
dopodobnie dzisiaj ogłoszony.

Bil kaukusowy Mills’a 
przedłożony został do trzecie­
go czytania w izbie posłów. 
Bil ten ma na celu położyć 
koniec korupcyi na ka ukusacb. 
Bil Lewis’a regulujący nomi- 
nacye kandydatów, został u- 
bity.

Inkorporacya nowego towarzystwa.
Madison, 7. kwietnia. W 

dniu dzisiejszym złożone zo­
stały sekretarzowi stanu arty­
kuły inkorporacyjne towarzy 
stwa zawiązanego w Bay City 
pod nazwą Brick, Stone, Lime 
& Cement Co. Kapitał za­
kładowy towarzystwa wynosi 
$100,000. Inkorporentami są: 
J. M. Voorhees, C. F. Leim- 
kuchler i W . H. Boettcher.

ALBANY. N. Y

Rozsądno prawo
W  dniu 6 kwietnia senat 

po krótkich debatach przyjął 
dzisiaj bil senatora T. Ells- 
wortha, zakazujący drukowa­
nia czyjegi ikolwiek portretu 
bez jego pozwolenia. Za bilem 
oświadczyło się 35, przeciw 
niemu zaś 14 senatorów. Bil 
Fllswortha ma to na celu, 
ażeby dzienniki, tygodniki, 
miesięczniki i inne tego ro­
dzaju pisma nie zamieszczały 
niczyich portretów bez pozwo­
lenia odnośnej osoby. To pra 
wo nie tylko odnosi się do 
portretów, ale i karykatur. 
Dzienniki angielskie z całych 
sił protestowały przeciw po­
wyższemu 1'ilowi, ale ich gło­
sy przebrzmiały bez skutku.

WASHINGTON.

Powinszowanie Bryna
Skoro tylko wiadomym się 

stał rezultat wyborów w Chi­
cago. J. Bryan przesłał no- 
woobranemu mayorowi miasta 
Chicago Harrisom>wi następu­
jący telegram.

Proszę przyjąć serdeczne 
moje powi uszowania z powo­
du odniesienia ogromnego 
zwycięztwa. Wybory w Chi­
cago, Cincinnati, Detroit i in­
nych miastach dowodzą, że od 
listopada nastąpił stanowczy 
zwrot w opinii publicznej.

PONRONA, CAL.

Bogate pokłady złota .
Pułk. Geo. Payne, znany 

od 25 lat kalifornijski poszu­
kiwacz złota, powróciwszy 
właście z Arizony, donosi, że 
Yuma w jednej chwili stała 
się miastem znacznem kopal- 
nianem, i że nieopisane tam 
rozdrażnienie wywołały od­
krycia bogatych pokładów zło • 
ta. W  obwodzie Pichacoa, 
25 mi l na północ od Yuma, 
po kalifornijskiej stronie rze­
ki Colorado, we czwartek ro­
botnicy w dwóch kopalniach 
równocześnie natrafili na żyły 
wydające złoto wartości $6000 
na tonie. Są to kopalnie 
“ Golden Dream” i “Monday” . 
Także z sąsiednich obwodów 
donoszą o odkryciach złota.

CHICAGO.

Zuchwały rozbój,
W składzie departamento­

wym Maxa LiliaDfeld pn. 
1003 N. Hoyne ave. wzeszły 
poniedziałek wieczorem, Li- 
lianfeld rozmawiał z bratem 
swym Ludwikiem w pobliżu 
kasy, kiedy weszło pięcin
mężczyzn. Trzech stanęło przy 
drzwiach, a dwóch przystąpiło 
do braci; jeden z nich, wido­
cznie przywódzca, wyjął dwa 
rew7olw7ery i mierząc z nich 
do Lilianfelda, zażądał, by 
tenże natychmiast wydatymu 
pieniądze znajdujące śię w 
kasie. Lilianfeld usłuchał, wi­
dząc, że drugi rabuś równo­
cześnie grozi dwoma rewol­
werami jego bratu, otworzył 
kasę ogniotrwałą, wyjął z 
niej skrzynkę z pieniędzmi i 
chciał ją wręczyć rabusiowi, 
ale drżał tak, że wypadła mu 
ona z ręki. Rabusie zabrali 
$175 gotówką i umknęli.

Zaledwie wybiegli, panna 
Frida Reuter, jedna z panien 
sprzedających w tym składzie, 
wybiegła, i z pobliskiej apte­
ki zatelefonowała do stacja 
policyjnej przy Attrill ul. 
Nadjechał wóz patrolowy, ale 
że rabusiów już nie było, 
przeto policyanci tylko spisali 
protokół. <-

Młody potwór.
Russell Freer, trzyletni sy­

nek Franka Freer, zam. pn. 
2956, 39th Place, wczoraj rano 
bawił się z braciszkiem liczą 
cym 10 miesięcy. Kiedy ma­
tka wyszła z domu do gro- 
serni, Russell hak rozżarzo­
ny wziął do ręki i włożył go 
w oko braciszka. Na krzyk 
niemowlęcia nadbiegła matka 
i widziała, jak Russell, śmie­
jąc się, jeszcze wiercił hakiem 
w oku brata. Zawezwano wóz 
ambulansowy, na którem za- 
bra no dziecię <|<j szpitala Mor­
risa Portera; tan  umarło ono 
dziś w nocy.

OMAHA, NER

Okręt nadpowietrzny.
Przedmiot podobny do o- 

krętu nadpowietrznego obser­
wowało w d. 7 kwietnia kil- 
kaście osób. Pewien maszy­
nista pociągu kolei ulicznej 
najlepiej go opisuje. Ujrzał 
on ów tajemniczy przedmiot 
w7 pobliżu Sherman avenue i 
Binney ulicy i tak był zdu­
miony, że zatrzymał pociąg i 
kilkanaście osób wraz z nim 
obserwowało ten okręt. Znaj­
dował on się, wedle ich opisu, 
około 600 stóp nad ziemią, 
stał jakiś czas nieruchome w 
powietrzu, a potem pożegio- 
wał dalej. Miał długość oko­
ło 90 stóp, kształ eliptyczny, 
coś na kształt wielkich skrzy­
deł z przodu i z tyłu, a na 
przedzie jasne białe światło, 
z tyłu zaś światło, czerwone.

Zmiana redaktora.
Naród Polski, organ Zjedno­

czenia Rz. Kat. otrzyma 
wkrótce nowego redaktora. 
Dawny redaktor p. T. Ska­
ryszewski ustąpił a zarząd 
Zjednoczenia ogląda się za 
innym redaktorem. Mamy na­
dzieję, źe zmiana redaktora 
wyjdzie na korzyść i organo­
wi i Zjednoczeniu.

Z Wisconsinn.
Racine, 8. kwietnia. 15-le­

tnia Alma Zincke, z Milwau­
kee, która przybyła do Racine 
w celu odwiedzenia swej sio­
stry, pani Norgaard i w7czoraj 
wieczorem, w chwili gdy ba­
wiła w tylnej części podwó­
rza, została napadnięta przez 
jakiegoś rzezimieszka z wiel­
kim nożem w ręku, który 
jej groził zamordowaniem 
gdyby zaczęła krzyczeć. Dziew­
czyna zawlekła się potem do 
mieszkania i padła nieprzy­
tomną. Przywołany lekarz o- 
świadczył, iż nadzieja utrzy­
mania się przy życiu jest słabą.

Portage, 8. kwietnia. Zna 
leziono tutaj rozłożone już 
zwłoki jakiegoś mężczyzny na 
stosie odcinków z tartaku. Ze 
znalezionego przy nim listu 
pisanego w listopadzie, wno­
sić można, iż nazywa się Hen­
ry Olson.

Racine, 8. Kwietnia. Step­
hen Lyon otrzymał telegram 
iż syn jego, Clarence utopił 
się w rzece, w Fargo, S. D.

Menasha, 8 kwiet. Z po­
wodu nieporozumień pomię­
dzy bednarzami w fabryce 
Menasha Wooden Ware Com­
pany, bednarze postanowili 
zaprzestać pracę. Właściciele 
zgodzili się na to i zamknęli 
fabrykę tymczasowo. R obo­
tnicy powiadają iż chciano 
im obniżyć płacę od 15 do 
50 centów na 100 beczkach.

Pan Uszler chory.

Pan Uszler, nauczyciel i 
orgarnista przy kościele św. 
Józefata, zaniemógł ciężko i 
przez cały zeszły tydzień me 
był w stanie opuścić łóżka.

Naęrła śmierć.
Wczoraj rano znaleziono w 

łóżku nieżywego Piotra Ha- 
sona majtka lat 48 liczącego. 
Zmarły zamieszkiwał w domu 
Agentena, gdzie się stołował. 
W  środę, w krotce po kołacj i 
odszedł do siebie a rano na 
drugi dzień syn gospodarza 
zastał go już bez życia. Śmierć 
nastąpiła skutkiem choroby 
sercowej.

scowe,
4-centowa jazda.

Asystent prokuratora H o­
ward Van Wyck wrócił wczo­
raj z Nowego Yorku, gdzie 
się udał w sprawie zebrania 
zeznań w sprawie 4-centowej 
jazdy na kolei ulicznej. Ze­
znania te zostały przedłożone 
specyalnemu egzaminatorowi 
Ed. C. Manners, zamianowa- 
nego przez sędziego związko- 
wem Seaman. Zeznania te 
musiałby koniecznie być ze­
brane w Nowym Yorku, al­
bowiem świadkowie w tej 
sprawie nie mogą być zmusze­
ni Jo przybycia do Milwau­
kee. Zeznania te podług, p.Van 
Wyck, obejmują 1,000 stro­
nic pisanych typograficznie. 
Pomiędzy innemi badani byli: 
Winthrop Coffin, z Bostonu; 
John J. Beggs, inżynier z 
Cincinnati; Edward E. Hig- 
gins, wydawca gazety “ The 
Strert Kailway Gazette” ; C. 
W. AYetmore, Henry C. Payne, 
William Nelson Cromwell, i 
William L. Mason ze strony 
kompan ii.

Fałszerze pieniędzy.
Od niejakiegoś czasu kupcy 

na południowej stronie skar­
żyli się, iż ktoś fabrykuje 
50-centówki i puszcza je w 
bieg bardzo zręcznie. We śro­
dę wieczorem udało się poli- 
cj i. przytrzymać fałszerzy, 
którzy, jak się okazało, są 
W łochami i nazywają się, Sal- 
vatore i Luka Ginfida. Salu­
nista G. Severin, z Reed uli­
cy7, zatelefonował na połud­
niową stacyę policyjną, że w 
salunie jego przytrzymano 
człowieka, który wydawał 
podrobione 50-centówki Sier­
żant Stochlow i detektyw Goet- 
zen pospieszyli na miejsce i 
zastali Salvatora Ginfida w 
rękach kilku silnych ludzi. 
Zrewidowano ptaszka i prze­
konano się, iż miał w kiesze • 
ni podrobioną 50-centówkę, a 
oprócz tego znaleziono przy 
nim jeszcze sześć 50-centówek, 
które także były fałszywe. 
Severin powiada, że Salvatore 
Ginfida wszedł do jego salu- 
nu i żądał drobnych na 50 
centów. Gdy położył pieniądz 
na kantorze, salunista poznał 
zaraz, iż ten był bez wartości, 
więc pochwycił go i zatelefo­
nował na stacyę policyjną. W 
drodze do budki alarmowej 
spostrzeżono Luca Ginfida 
wychodzącego z innego salu- 
nu; aresztowano go także. Sal-. 
vator ma lat 22, a Luca 28 lat.

KRO NI CZKA MIASTA.
—  II. C. Payne, wyjechał do 

Madison, w celu zapatrywania 
się na sprawy tyczące się kolei 
ulicznej.

—  Milwaucka dyecezya, 
podług wykazu Hoffman1*. 
“ Catholic Directory” przodu­
je ilością kościołów i szkół 
parafialnych.

—  Katarzyna Galińska, wy­
toczyła miastu proces o od­
szkodowanie w sumie $2,000 
za odniesione uszkodzenie na 
ciele. Galińska twierdzi, <ź 
52  lutego, upadla na stary 
kociołek od herbaty, który był 
przymocowany do chodnika.

—  Spłoszony koń był przy­
czyną znacznego popłochu na 
Broadway ulicy wczoraj po 
południu. Koń w swym sza­
lonym pędzie, przewracał inne 
bryczki, które napotkał. Szko­
dy wyrząkził stosunkowo bar­
dzo mało.

Małecki cbory na delirium tremens.
Roman Małecki, stając w 

zeszły wtorek w sądzie poli­
cyjnym pod zarzutem sfałszo­
wania czeku, zdradzał objawy 
choroby zwanej delirium tre 
mens. W kilka godzin później 
symptomy tej choroby stały 
się do stopnia niepokój ącemi, 
że spowodowały władzę do 
przeniesienia Małeckiego z 
więzienia do szpitala Em er 
gency.

Śp. Maryanna Przybylska.

Dzisiaj rano o godzinie 
pół do 6tej zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie opatrzona 
św. Sakramentami śp. Ma­
ry anna Przybylska z domu 
Mai ter. Jest ona matką ks. 
Przybj lskiego.

Nieszczęśliwy Lee Sax*
Leo Saxe, wd&ściciel składu 

bławatnego pn. 554 Mitchell 
ulicy, został wczoraj znowu 
skazany na zapłacenie $5 ka­
ry i koszta przez sędziego 
Neelen. Jestto już trzeci raz 
w tym tygodniu, w którym 
stawał przed sądem. Areszto­
wano go na żądanie panny 
Karoliny Borek, która twier­
dzi, iż Saxe oblał ją wodą, w 
miejsce panny Ozarek. Potem 
został aresztowany na żadanie 
panny Modrakowskiej za to, 
’ ź tenże odmawiał ją jakoby 
ta skradła mu sporo towaru. 
Wszystko to pochodzi z nie- 
zgody ze swym bratem Phili- 
pem Saxe, który także pro­
wadzi interes bławatny obok 
Leo Sax'&, a panny te pracu­
ją w składzie Phil. Saxe. 
Obaj bracia zazdroszczą sobie 
— i ztąd awantury, z których 
zawsze wychodzi najgorzej 
Leo Saxe, który był areszto­
wanym już kilkanaście razy 
poprzednio.

Rozpacz przyczyną samobójstw*
W. Deuter, lat 44 liczą- 

cy popełnił w dniu wczo­
rajszym samobójstwo, wie­
szając się w domu pn. 572 
przy 21 ulicy. Przyczyną sa­
mobójstwa prawdopodobnie 
była rozpacz i zniechęcenie do 
życia. Zmarły cztery lata temu 
skaleczył się w kostkę u ręki 
i od tego czasu nie mógł ręki 
tej używać prawidłowo przy 
pracy, doznając ogromnych 
zawsze boleści.

Odesłani do marszałka Praft.
Saluatore i Luca Ginfida, 

Włosi, aresztowani w7 środę 
na południowej stronie za 
wydawanie podrabianych pie­
niędzy, odesłani zostali do 
marszałka Stanów Zjednoczo­
nych. Stawieni zostali nastę­
pnie przed komisarzem Błood- 
good, który odłożył sprawę 
ich do soboty do 2ej po po- 
dniu.

Nowa kolej.
C. R. Gether, żąda od mie­

szkańców Whitefish Bay kon- 
cesyi na zbudowanie kolei u- 
licznej od miejsca, gdzie do- 
chodi “ dummy line” aż do 
końca Day avenue.

—  W kawiarni W. Petry- 
kowskiego, 412 Mitchell uli­
ca, można zamawiać rozmai­
tego rodzaju cukierki i cia­
stka na święta, po ja ! naj­
przystępniejszych cenach.



KATOLIK.

KATOLIK
wychodzi wieczorem 

w Poniedziałki, Środy i Piątki.

-A TBOITA M K 1 T T :

W  Milwaukee za rok ca ły .. . .$2.50 
Przez roznosicieli tygodniowo .. . .  5c 

Należność kolektują roznosiciele 
co tydzień w Sobotę.

Kto opłaci na cały rok z góry o- 
trzyma rabatu 10 proc.
Numer pojedyńczy.......................... 2c
W  innych miejscowościach Stan.

Zjedn i w Kanadzie $2.50
W  innych krajach.......................  3.50

Wszelkie listy i przesyłki pie­
niężne adresować należy:

The Polish Pub. Co. of Milwaukee,
563 Mitchell ul.,

MILWAUKiJjJ, - WiSCONSIN.

Abonenci odbierający K A TO LI­
KA przez pocztę, winni pi-zyoyłać 
abonament albo gotówką w liście 
registrowanym, przez Eipress, albo 
przez przekaz poczto .ry, czyli Money 
Order. Przekaz czy to z, biura ex- 
presowego czy to pocztowy, należy 
dołączyć do listu adresowanego do 
ofisu KATO LIK A.

Właściciele i wydawcy:
The Polish Pul». Co. o f Milwaukee.

Prez.: Fr. Nieżorawski,
Viuo | rez.; M Huntowski, 
Sekr.: Jan Kuk,
Kasyer. Jan Szramka. 
Redaktor: Dr. A. Jawornicki.

Entered at the Milwaukee, P. O. as 
seoond olass mail matter.

Na stanowisku.
- - Pan Dangiel Langowski, 

były wydawca Tygodnika 
pensylwańskiego, nie mogąc 
dobić się uznania, zniechęcony, 
wyrzeka jąc na niewdzięczność 
rodaków, wycofał się w zaci­
sze życia rodzinnego, i spo­
niewieraną busolę swą (i on 
miał także podobnie jak i 
“ Zgoda” swoją busolę) złożył 
w ręce schizmatyckiego piy-
czera, Ilodura.

*
* *

Ponieważ Tyrgodnik Pen­
sylwański zanadto się iuż 
zdyskredytował, przeto ów 
Hodnr wydawać go będzie w 
dalszym ciągu nie pod po­
przednią nazwą, ale ochrzci 
go mianem “ Straż” i wpatrzo­
ny w swą na nowo odrestau­
rowaną busolę kierować bę­
dzie nawą schizmatyckiej cer­
kwi w Scranton po morzu głu­
poty ludzkiej.

Przekonani
“ Straż”

jesteśmy, że 
razem z sternikiem 

podzieli wkrótce dolę swego 
poprzednika, bo już taka ko­
lej losów wszystkich odszcze- 
pieńców i anarchicznych świst­
ków. Z wyjątkiem nielicznych 
jednostek wykolejonych ex 
księży i redaktorów o ciemnej 
przeszłości, ogół społeczeństwa 
polskiego zanadto jest jeszcze 
religijny i uczciwy, aby po­
dobne piśmidła trwały grunt 
znalazły dla siebie. Wystrzelą 
wprawdzie na razie jak fajer­
werk, narobią szumu i huku, 
gasną jednak prędko i oprócz 
swędn nic po sobie nie pozo­
stawiają.

*
* *

Dziennik Narodowy nie bę­
dzie wychodzić. Szkoda wiel­
ka! razem bowiem ze “ Zgodą” 
stanowił by dobraną parę mał­
żeńską. Podczas gdy pierwsza 
pisała by uczone artykuły pod 
tytułami: Teokracya, Warya- 
cya, Fiksacya. Dziennik Na­
rodowy przyśpiewywał by jej 
do wtóru, jak na czułego 
małżonKa przystało: Marmo­
lada, Czekolada, Szuflada, 
społeczeństwo zaś polsko-ame­
rykańskie z podziwem spo­
glądało by na uczoność obu
redaktorów Związkowych.

* *
*

O ile nam wiadomo, a wia­
domość tę mamy z bardzo 
dobrych źródeł, Dziennik Na­
rodowy dla dwóch powodów 
wychodzić nie będzie. F.az, 
że w kasie związkowej obja­
wiać się zaczynają niepokojące 
symptomy suchot galopują­
cych ; po wtóre, że w większości 
Związkowców, należących do 
liczby szczerych katolików, 
■obudziła się sdna opozycy*

przeciwko założeniu nowego 
pismldła, które przy obecnym 
Zarządzie Centralnym niczem 
innnem nie byłoby jak “ Zgo­
dą” numer dwa.

* *
*

Panowie Związkowcy mają 
najzupełniejszą racyą, bo za 
ich ciężko zapracowane pie­
niądze, składane w myśli że 
te użyte będą na cele patryo- 
tyczne, Zarząd centralny za­
łożył by sobie drugą gazetę, 
która głosząc razem ze 
“ Zgodą” i z “ Echem" osła- 
wionem, że kościoły katolickie 
hańbą są dla cywilizacyi, 
popierała by myśl zamienienia 
świątyń tych na browary i 
inne podobne temu byznesowe 
zakłady.

* *
*

Struna zbyt przeciągnięta 
pęka zazwycza.. Wysoko pa- 
tryotyczna “ Zgoda” i cichy 
sojusznik jej “ Echo” dotąd 
igrali z uczuciami katolickie- 
mi związkowców, aż' się wre­
szcie doigrali. Ostatnie arty­
kuły obu tych pismideł otwo­
rzyły nareszcie oczy braci 
związkowej należącej do szcze­
rych katolików i patryotów 
do czego prowadzi ich obecny" 
Zarząd centralny i w łonie ich 
zbudziła się silna reakacya. 
Przekonali się, że Zarząd ten 
na każdym kroku gwałci 
konstytucyę i że z organiza- 
cyi narodowej, opartej na 
zasadach katolickiego kościoła, 
chce zrobić lożę wolnomular- 
ską i, jeżeli nie pozbawić ich 
całkiem religii, to rzucić 
przynajmniej w objęcia schiz­
my.

* *
*

Takich zdrowo my ślący, h 
jednostek w “ Związku” jest o ■ 
gromna większość. Więk­
szość ta obecnie chce i ma 
prawo decydować jakiemi to 
rami ma się w przyszłości ta 
organizacya narodowa rozwi­
jać, jeśli istotnie ma osiągnąć 
te wielkie cele dla ziszczenia 
których się zawiązała. A. po­
nieważ mający się niedługo 
zebrać sejm Związkowy naj­
lepszą daje sposobność do ob­
myślenia środków zaradczych, 
przeto w kołach związko­
wych niedotkniętych jeszcze 
moralną gangreną, poważnie 
roztrząsają myśl wyrzucenia 
obecnego zarządu centralne­
go wraz z organem jego 
“Zgodą” .

*
* *

Zamiarowi temn panów 
związkowców, jako istoinie 
rozumnemu, przyklasnąć na­
leży. W  grome ich znajdu­
je się dosyć ludzi światłych, 
szczerych katolików i patryo­
tów, którzy potrafią, zająw- 
szy miejsce obecnych mene- 
rów pokierować taką organi- 
zacyą jak “ Związek” daleko 
rozumniej, uczciwiej, z w:ęk- 
szą dla ogółu polskiego ko­
rzyścią a z mniejszem szafo­
waniem grosza publicznego 
na różne szopki, Łtóre sensu 
żadnego nie mają.

*
* *

Koniecznej wreszcie zmia­
ny dzisiejszego Zarządu do­
maga się dbałość o honor na­
rodowy. Zarząd taki jak o- 
becnie kieruje spiawami or- 
ganizacyi, dyskredytuje tyiko 
“ Związek” nie tylko w oczach 
obcych narodowości ale prze- 
dewszystkiera wobec braci 
naszych w starym kraju. 
Blageria, nieuctwo menerów 
“ Związku” połączone z czy- 
na mi które pachną zdradą 
kraju, budzić dla nich będą 
tylko oburzenie i to słuszne 
zaiste, a rezultatem tego bę­
dzie wyparcie się wszelkiej 
łączności z wami p. Związ­
kowcy.

Czas więc istotnie pomy­
śleć o zaradzeniu złemu, — a 
teraz najlepsza do tego spo­
sobność.

Sprawa kubańska.
Rzadko sprawa polityczna 

bywa tak mętną w dzienni­
karskich sprawozdaniach jak 
sprawa kubańska. Co chwila 
rudzą się nowe wiadomości 
zupełnie sprzeczne z poprzed- 
niemi, niepewność dochodziła 
już do tego stopnia, że nawet 
w śmierć dzielnego wodza 
kubańczyków, Macea, porn. 
mo obustronnych zapewnień 
i dowodów, świat przez długi 
czas nie wierzył. Ta niewiara 
dawniej i dz,iś we wszelkie 
niepowodzenia kubańczyków 
jest dowodem sympatyi dla 
nich; chciano im oszczędzić 
każdej straty, utrudniającej 
zwyoięztwo nad metropolią. 
Ale oprócz współczucia i pomo­
cy, ze strony prywatnych osób, 
powstańcy od żadnego z 
państw poparcia nie doznali; 
nawet Stany Zjednoczone 
skończyły swoie poparcie tyl­
ko na obietnicy, że kubań- 
czycy zostaną uznani za stro­
nę wojującą i na dostarczeniu 
szeregom ich odwrażnych o- 
chotników. W  obec przesile­
nia ehonomicznego, jakie na­
wiedziło Stany Zjednoczone, 
powstanie kubańskie stało się 
ucieczką dla ludzi pozbawio­
nych nagle zarobku; ochotni­
cy przeważnie rekrutowali się 
z pośród ludzi wykolejonych, 
których kraj rodzir uy • wyży­
wić nie mógł. Dziś pomimo za­
pewnień sfer urzędowych, że 
wojna niedługo się skończy; 
pomimo raportów o świetnych 
zwycięztwacli otrzymywanych 
przez Weylera nad powstań­
cami i rozgłaszanych we 
wszystkich dziennikach, nie­
podobna jest bezwarunkowo 
wszystkim wieściom tym wie­
rzyć. Hiszpania nie mając 
pieniędzy na dalsze prowa 
dzenie wojny, posiadając woj­
sko od wielu miesięcy niepła­
tne, zdemoralizowane, a do 
tego wszystkiego zagrożona 
wrogiem wewnętrznym, po­
trzebuje wszelkiemi siłami ra­
tować zagrożoną sytuacyę. Je- 
d nym z takich środków są 
sztuczne zwycięztwa otrzymy­
wane na Kubie. Hiszpania, 
wmawianiem rycL łego zakoń - 
czenia wojny z kubańczykam 1, 
ratować chce podkopany kre­
dyt i wiarę w wojsku goto- 
wem wypowiedzieć posłuszeń­
stwo. W  prawdzie lsubań- 
czycy przez wzięcie do niewo­
li generała Rivery dotkliwą 
stratę ponieśli; ubytek prze­
cież jednostki z szeregów wal - 
czących o wolność, aczkol - 
wiek jednostki zajmującej 
wybitne stanowisko, nie może 
jeszcze skompromitować do 
tyła sprawy narodowej, aby 
przez ren ubytek upaść miała. 
Na miejsce gen. Rivery znaj­
dą się niewątpliwie ludzie z 
rówuym mu poświęceniem i 
talentami wojskowemi, i spra­
wa kubańska, należy mieć na­
dzieję, pomyślny ostatecznie 
weźmie obrót dla walczących 
o jej niepodległość.

Ciekawe epizody opowiada­
ją korespondenci dzrennikow 
z placu boju na Kubie. Mię­
dzy innemi osobliwościami na­
leży gazeta redagowana i dru­
kowana w pochodzie., na ko­
niu, pod gradem kul. Gazeta 
ma tytuł “ La [ndependerwia” . 
Zecer i zarazem redaktor tego 
pisma trzyma przed sobą kasztę 
skórzaną przywiązaną do kar­
ku wierzchowca sznurem. 
Podczas pochodu armii, reda- 
gotowany i składany jest 
dziennik. zawierający ośm 
stronic. Rektor mnsi niejedno­
krotnie kasztę odsuwać na 
bok i chwytać za karabin. 
Pismo drukuje się na prasie 
drewnianej, w rodzaju tych, 
które wieśniacy kubańscy u 
żywają do wyciskania aerów. 
Redaktor, zecer, drukarz i 
wojownik, nazywa się Jose 
Guinot. Dziennik ma 19 
współpracowników z pośiód
powstańców i jest organem 
rządu rewolucyjnego.

W CO WIERZY NARÓD RUSKI PRZY 
KOJSCU X IX  STULECIA.

Dużo pisze oię i mówi o 
ciemnocie , i barbarzyństwie 
Moskali i systematycznem od­
rzucaniu przez nich wszystł, ich 
nabytków cywilizacji, ale 
prawdopodobnie rzadko kiedy, 
czytelnik spotkał się z tak 
stanowczo wypowiedzianem 
przekonaniem: co to jest Mo­
skal? jak to określił niedawno 
w “Pietierburgskich Wiedo- 
mostiach” nie cudzoziemiec 
żaden, nie ktoś uprzedzony do 
barbai zyństwa moskiewskie 
go, ale rodowity Moskal i do 
tego członek arystokracyi, 
książę Putiakin. Oto pan ten, 
przy schyłku X IX  wieku, pu­
blicznie, bo w liście otwartym, 
pomieszczonym w Nr. 57 
wzmiankowanego dzień nika 
wypowiada przekonania swe 
w następujących słowach: 
“ Szczery RuSyanin święcie i 
mocno wierzy w to, że cesarz 
rosyjski jest i zawsze pozo­
stanie z prawa swego samo­
władnym panem jego, oraz 
nieograniczonym władcą i go­
spodarzem całej ziemi ruskiej; 
że ma on prawo wszystko dać 
i wszystko odebrać, że jest 
silnym i potężnym, że trzeba 
go czcić i kochać więcej, niż 
ojca rodzonego, że nawet 
umrzeć za niego zaszczytnie 

Jeżeli zaś postawi się obok 
tego zdania słowa wypowie­
dziane przez obecnego mini­
stra spraw zagranicznych hr. 
lyiurawjewa, że Rosy a nie jest 
ani Europą ani Azyą. ale że 
jest po prostu Rosyą, musimy 
dojść do przekonania, że dłu 
gie jeszcze wieki upłyną, za­
nim istotnie Rosya będzie 
miało prawo zaliczyć się do 
państwa cywilizowanych.

Sprawozdanie kwartalne

Generalnego Sekretarza Stowarzysze­
nia Polaków w Ameryce pod 

Opieką św. Trójcy

Milwaukee, 5 kwietnia 1897.
Bilans z roku był $4,542,- 

59. Dochód ud wstępnego i 
miesięcznego za pierwszy 
kwartał roku 1897, jest $3,- 
875,53; dochód na wdowy 
pozostałe ze Z. P. R. K., z 
Chicago, $147,28. Razem do­
szło kolekty w pierwszym 
kwartale roku 1897, $8,565.40.

W kwartale tym było ra­
zem 10 wypadków śmierci; 
nowych członków przybyło 
razem 210.

Rozchód z funduszu po­
śmiertnego. $4,600.00; roz 
chód. z funduszu administra­
cyjnego, $194,07. Razem roz­
chodu, $4,794.07.

Pozostaje w kasie, $3,771.- 
33; na hipotece, $2,000.00. 
Razem funduszu, $5,771.33.

K S IĄ ŻK I_______
i  k o ś c i e l n e  k a t o l i c k i e  s p r z ę t y

sprowadzają i wyrabiają

M. H, WILTZIUS & GO.
Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańskie 

rzowe należą do naszej specjalności.
i sprzęty ołta-

K SIĄŻKI (wszelkiego rodzaju) dla szkół, towarzystw i biblioteK.

Posiadamy główny skład regalij i odznaków dla towarzystw jako też 
najpiękniejszyoh i najtańszych polskich książek do nabożeństwa, 

różańce, krucyfiksy i świece woskowe, itd.

Zgłoście się do naszego naszego pomieszczenia,

42 9  i 4-31 East W ater ul.,
Naprzeciw Kir by House.

H S / I i l T a r a A l ł s e e ,  -  -  g n n - n  n i  - n

M a m  na sprzedaż 12 czy 15 rozmaitych domów po zniżonych *61X1811 
od $1.400.00 do $2,200.00, które wziąłem pod mój dozór. Niektóre 
nich warte są dwa razy w’ęcej aniżeli cena oznaczona. Kapujcie, póki 
własność jest tania. Sprzedajemy na łatwe wypłaty. Pu dalozn* infoMwa 
cye zgłoście się do:

B E N .  M .  W E I L ,  Pełnd. Zach. róg Broadwnj i Michigan wlie

SPRAłTA 0 KAPELUSZ(.
Niedawno przed sądem po- 

kbju w Paryżu stanął pewien 
jegomość, pociągnięty do od­
powiedzialności za niezdjęcie 
kapelusza podczas przedsta­
wienia. Przed dwoma tygo­
dniami zasiadł on w krzesłach 
podczas pierwszego aktu 
“Madame Putiphar” , nie zdją 
wszy z głowy cylindra. Nic 
nie pomogły pruźby i groźby 
publiczności —  jegomość ów 
odpowiadał z najzimniejszą 
krwią: “Skoro kob.ety pozo­
stają w kapeluszach, zasłania­
jąc siedzącym za niemi oso­
bom widok na scenę, nie wi­
dzę powodu, aby mężczyźni 
zdejmowali cylindry” . Nie 
pomogły uwagi przedstawicie­
li porządku publicznego, spi­
sano więc protokół i sprawa 
oparła się o kratki sądowe. 
Oskarżony bronił się w spo­
sób następujący: Punkt 1)
Nie ma rozporządzenia wła­
dzy, zabraniającego mężczyz­
nom pozostawania w teatrze 
w kapeluszach na głowie. 2) 
Damy, noszą na głowach 
prawdziwe piramidy, zasła­
niające scenę i wysokością 
swą górujące nad cylindrami.
3) Różnica płci nie jest mo­
tywem tłómaczącym dostate­
cznie przywilej kobiety, któ­
rego odmawiają mężczyznom.
4) Niektórzy mężczyźni piają 
ważne powody do niezdejmo­
wa nia kapeluszy, pragną bo­
wiem ukryć łysiny. Obrona 
ta ubawiła szczerze audj to- 
ryurn, a sędzia uznał słusz­
ność wywodów, bo oskarżone­
go uwolnił od odpowiedzial­
ności.

Tani A. lnveeń- mieszkająca przy 
720 Henry ul.. Alton, Ul., cierpiała 
na reumatyzm przez ośm miesięcy. 
Leczyła ona się ciągle różny rr1 le­
karstwami lecz nie doznawała żadnej 
ulgi. Potem uży ła jednę i pół flą- 
szeczki Balsamu Chamberlaina i po 
zużytkowaniu wyzdrowiała. Ogła­
szamy t,o na je j żądanie, ponieważ 
życzy sobie, aby ci co cierpią na tę 
samą chorobę, wiedzieli co ją ule­
czyło. Sprzedaje J. W . S. Tom­
kiewicz, 456 Mitchell ul.

Każdy kupujący grocernią, ubra­
nia lub jakąkolwiek mną rzecz od 
p. F. O Lars n, Manistee, Mich., 
dostania ł»dn podarunek.

Odezwa do Szan. Braci należących do
Sto w. Pol. w Am., pod Opiekę 

św. Trójey.
Ażeby unikać nieprzyjem 

ności i zarazem narzekania na 
administracyę względem wy­
płacania pośmiertnego, zwra­
camy uwagę członkom, na 
przyczyny tych nieprzyjem­
ności. Niektórzy człockowie 
nie mają swego pośmiertne­
go zapisanego na pewnych 
spadkobieców. W razie na­
głej śmierci więc, gdy nie 
pozostawili testament .i, admi­
nistracja nie ma prawa wy­
płacić nikomu pośmiertnego, 
tylko administratorowi mają­
tku przez sąd opiekuńczy na­
znaczonemu. Gdybyśmy na to 
prawo nie uważali, Stowa­
rzyszenie musiałoby czasami 
w takich wypadkach pośmier­
tne dwa razy albo więcej 
wypłacać. Więc każdy czło- 
D ek  powinien na swej poli­
sie spadKobiercę wymienić i 
sekretarza generalnego o tem 
zawiadomić.

Ażeby także dalszych nie­
przyjemności uniknąć, prosi­
my aby towarzystwa przysła­
ły skolektowane pieniądze od 
swych członków na 1-go lub 
2-go każdego miesiąca, pon^- 
waż nie jesteśmy odpowie­
dzialni za zwłokę kolektorów; 
w razie wypadku śmierci cza­
sami nie ma familia winy, bo 
opłaciła swój assesment w 
należnym czasie, ale kolektor 
trzyma pieniądze pół miesią­
ca, albo dłużej. Pieniądze 
nadchodzą 20, 22 i później, 
a to nie jest zgodne z kon- 
stytucyą. Prosimy więc Sza­
nowne towarzystwa o ścisłe 
zastosowanie się do prze pi- 
plsów konstytucyi.

Z głębokiem uszanowaniem 
Ignacy Górski,

Sekretarz. Stow. P. w. A.
728 7. ave, IM ilwaukee.

Stwierdzamy własnoręczny­
mi podpisami:

St. Czapiewski, prez.
Kar. Czarkowski, vice-prez.
Ignacy Górski, sekr.
Mich. Sałaty, kasyer.
And. J. Hudziński, radny.
Michał Huntowski, radny.
Michał Kruszka, radny. 

Milwaukee, 5. kwietnia 1897.

THE MILWAUKEE MONUMENT GO.
CHAS. LOHR, prez. E. BOYLE, vice-prez. AUG. KRINGEL, sekr.

FABRYKANCI
POMNIKÓW, W YROBÓW  GRANITOW YCH, MARMW- 

ROW YCH, itd. oraz kontraktorzy i budownicy rozmai­
tego rodzaju nagrobków 

OFIS: róg 8 Ave. i Mitchell nl. FILIA : Forest Home Ave. w pobliżu *meH tarza

DR. AMSEL, lekarz polski, 456 
Mitchell ulica, nad apteką p. Tom­
kiewicza, poleca się względom po­
trzebujących pomocy lekarskiej. 
Telefon South 53. Porada dla bied­
nych bezpłatnie od 8 do 9 godź. rano.

Wielka sprzedaż wiosenna odby­
wa się w składzie Atlantic Olothing 
Storę I. Goldmana, 572 Mitchell ul., 
narożnik Bej avenue. Jest tam naj­
lepszy zapas bielizny, ubrań i garde­
roby dla mężczyzn i chłopców, po 
zadziwiająco niskich penach.

E. Brielmaier & Sons,
ARCHITEKCI

I NADZORCY.

Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory,

Biuro i pomieszkanie:
Róg 2-ej i Slierman ul., Milwaukee.

Fabrykanci mebli kościelnych, o ł­
tarzy, ambon, i t. d,

K. M. LASSA,
POSIADA

UM EBLOW ANIA, O BRAZY 
I RAM Y.

również przedsiębiorca pogrzebów.

728 i 731 8-ma Avenue.
Specyalnie przyjmuje wszelkie reperacye mebli i oprawy obrazów.

STEIN
FOTOGRAF z Mitchell ulicy, robi różnej wielk®ś«i 

najpiękniejsze FOTOGR AFIE i po zniżonej cenie.
Pamiętajcie miejsce:

45W MITCHELL UŁ.. nad anteka.
  ■ -   *  ___

KONSTANTY FENNIG,
KABA WANIABZ.

Podejmuje się pogrzebów, wynajmuje powozy, karawany, 
wyrabia trumny i wszelkie inne rzeczy.

4 0 5  LINCOLN AVE.
Ustępujący p. Ignacy Wenta, z swego interesu, dziękuje publiczności 

za dotychczasowe względy i prosi o dalsze poparcie następcy p. K. Fenniga.

POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK,
oraz wielki zapas IYIN MSZALNYCH i familijnych.

Szezeg lnie poleca się własnego wyrobu K U JAW IAK , trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wzelkie dolegliwości żoładka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723 -  725 Windlake Avenue, M ILW AU KEE, W l i

W M . SCHUELKE,
fabrykant 

Kościelnych i koncertowych Organów.
Każdy organ gwaiantujemy na 5 

lat. Podejmuję się także reperacyi 
i nastrojenia organów.

2219— 2221 WaJnut ul.

Piece kuchenne
wszelkiego rodzaju, najnowsze 
Steel Gas Ranges, do gazu, 
oraz gazolinowe i kerosynowe, 
zawsze do nabycia po cenach 
zastósowanych do obecnych 
czasów w składzie

BRACI GAWIN
709-711 Windlake Ave.

Poleca się także wielki w y­
bór farb, oleji, narzędzi ogro­
dowych i innego żelaztwa, 
po cenach bardzo przystę­
pnych.

PO FOTOGRAFIE
PIĘKNIE ODROBIONE 

w najnowszych modelach, udajcie 
się do

Barker’a Ground Floor Studio,
468 II-ta Ave.

M arptte College,
10t& 1 State ul., MiJwankee.

Pod kierownictwem OO. Jezuitów 
Klasy filozoficzna, wzorowe, lite 
raekia i biznesowa.

KS. kKOFDIS BUSH A PT, S. .1.. Prez.

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa 
sie po cenach jak najniższych. Ppe 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas

Jacob Dudenlioefer,
W IE LK I SKŁAD

W IN i WÓDEK
fabrykant sławnego 

TROPIĆ AL HFRB BITTER.

3 3 9  GROYE ULICA.
Specjalną uwagę zwracamy pa za­

mówienia win mszalnych.
F. X . JAGODZIŃSKI. Agent.

GORDES & TREIS
- fabrykanci

PRZYRZ 4 DÓW  DO
OGRZEWAŃ IA.

126 i 128 Clybourn uh

Po rośliny, kwiaty, bukiety i różne 
inne świeżo kwiatowe wyroby, a 
także pogrzebowe i weselne deko­
racje udajcie się do

J. FREYTAGj ogrodnika,
Tel. S. 48 4 r 794 Forest Hoei Ave-

ROSENBLATT EROS.
Fabrykanci ołtarzy, ambon, figur, 

stacji Męki Fańskiej 1 ozdób sztnka- 
teryjnyi h. Piszcie po katnlogi.

725 KINMCKIJIN1C A TE., 
M ILW AUKEE, WTSUONSIN.



KATOLIK.

JUDASZOWE SREBRNIKI
POWIEŚĆ 

OSNUTA NA TLE WYCHODZTWA.

-^.lejzsa-żicLrŚ, Ł £ . T a w o r n i c k le g ó .

(Ciąg dalszy.)
Marcin mówił prędko z gorączką jakąś

głosie, Arnold mu przerwał.
— Zkądze ja ci wezmę pracy, człowieku! 

Kam się wszystkim w starym kraju zdaje, 
że tu w Ameryce dolary z nieba nam spa 
dają. Nie ma dnia jednego, żeby trzech, 
czterech cakich jak ty nie zgłaszało się do 
mnie o pomoc. Jakąż ja jednak mogę dać 
pomoc! Morduję się tylko od świtu do nocy 
z chłopakami co kradną mnie, z klientami 
co nie płacą rachunKOw; ledwie wyżyć mogę. 
Idź dalej na zachód— oto jedyna moja rada. 
Abyś jednak nie powiedział, ż<1 jestem nie­
wdzięczny, na co mnie stać— służyć będę... 
b mówiąc to, zapuścił rękę w kieszeń od 
spodni, szukał czegoś długo, nareszcie wycią­
gnął sztukę dwudziesto-pięciocenfową i chciał 
Wetknąć w rękę gościowi.

Po wychudłej twarzy Marcina płomień! 
przeleciał, cofnął szybko rękę i pieniądz z 
brzękiem upadł na podłogę.

—  Piotrze, rzekł głosem, w którym d rgał 
ból i oburzenie. Cóżem ci zawinił, że się w 
ten sposób mi wypłacasz! Nie po jałmużnę 
przyszedłem do ciebie.

Rzuciwszy te słowa, powstał, z wysiłkiem 
podniósł tłumoczfck, zarzucił go sobie na plecy 
1 W milczeniu począł rzemienie zapinać. A r ­
nold podniósł się także. Pierwszy raz w ży­
ciu nie był z siebie kontent, chciał jakoś 
sprawę naprawić.

— Przenocuj u mnie, gdzież po nocy pój­
dziesz !

Marcin potrząsnął głową.
— Lato, noc ciepła, wilków prawdopodo­

bnie teraz nie ma; choć na polu znajdę gdzie 
nocleg, a nie będę nikomu ciężarem.

Na twarzy Arnolda odbiło się jakieś wa­
hanie. Zrobił gest ręką, jakby chciał odcho­
dzącego zatrzymać; zabierał się coś rzec, 
°twierał już usta; obawa jednak, czy inna 
Jhkaś przyczyna wepchnęła mu słowa cisnące 
się na wargi nazad do gardła. Gość tym­
czasem uporawszy się z tłumoczkiem, spróbo­
wał jeszcze czy dobrze mu siedzi na plecach, 
Poczem wziął kij do ręki.

w  ,r— No. bądź zdrów, Piotrze, rzekł, Pora- 
iaj się majątku i idź dalej tą drogą. Nię 

Prędko się chyba teraz zobaczym.
Arnold zrobił nagły wysiłek.

— Czekaj, jeszcze jedno słowo, rzekł stłu 
tlonym  głosem.

Marcin, trzymając już rękę na klamce, na- 
m  odwrócił się odedrzwi.

— Chciałem się o coś jeszcze zapytać. . .
— O cóż to?
— Czy dawno widziałeś matkę?
-— Myślałem żeś i o mej także zapomriał 

rzekł Marcin z gorzkim uśmiechem. No, po­
myliłem się. Nie jesteś jeszcze takim gałga- 
®em za jakiego cię miałem.

Twarz grocernika gorącym oblała się ru­
mieńcem.

— Co się z matką dzieje? powtórzył nie­
cierpliwie pytanie.

— Zmarła w nędzy, na barłogu, me da 
êj jak rok temu.

—  Brat J ózef ?
— Siedzi w więzieniu za kradzież.
—  Kazimierz ?
—  Spadł z rusztowania, podając cegły 

mularzem; zabił się.

się i

—  Paweł?
-— Jak trzeźwy, furmani w browafźe; w 

domu nędza, dzieci sześcioro, żona sparaliżo­
wana.

“  A  Zosia?
Twarz Marcina śmiertelną powlekła 

bladością.
—  Ty lepiej powinieneś wiedzieć co się z 

nią stało, szepnął, miałeś przecie nad nią 
opiekę.

— Nie dręcz mnie; mów co się z Zosią 
stało ?. . . .

Marcin głucho się roześmiał.
— Zosia jest wielką teraz panią. . . . Jeź­

dzi własnym powozem  Ot, nie pytaj mnie
o nią lepiej.

Głowa Arnolda jak pod uderzeniem obu­
cha opadła mu na piersi.

Zaległo głuche milczenie.
Gdy po chwili podniósł wzrok w pokoju 

nie było już nikogo. Chwiejąc się jak pi­
jany, postąpił do biurka, osunął się na krze­
sło i ukrył twarz w dłoniach.

VI.

Konieczny z togo względu aby czytelnik początek i koniec 
powieści zrozumiał.

Niemowlęce lata pana Arnolda w umyśle 
jego żadnych wspomnień nie pozostawiły po 
sobie. A  ponieważ jest więcej jak prawdo 
podobnem, że * w pamięci współczesnych mu 
mczem godnem uwagi również nie zazna­
czyły się, przeto nie chcąc własnych domy 
słów ubierać w pozory prawdy, jak to wielu 
historyków czym, opisując dzieje bajeczne 
jakiego narodu, przejdziemy do czasów pew 
niejszych, gdy bohater nasz począł zdawać 
sobie sprawę z otaczających go osób i rzeczy.

Z tej epoki życia swego doskonale zapa­
mięta! duży, o niskim suficie pokój, wy kle - 
jony żółtem, dostatecznie wysmolonem obi­
ciem, na którem krzyżujące się medaliony 
przedstawiały niezmiernie ciekawe sceny z 
życia i przygód Robinsona Kruzoe na bezlu­
dnej wyspie. Jeśli dla każdego badawczego 
umysłu prawdziwą mogło być zagadką, dla 
czego ów Robinson Kruzoe występował raz 
w czerwonym kolorze z zielonemu kozami pod 
ogromnym niebieskim parasolem, a obok za­
raz tenże obywatel prezentował się w zielo­
nym garniturze z czerwonemi kozami i z cze­
koladowego koloru parasolem, nie można się 
dziwić, że przemiana tak nagła a niczem 
niewytłumaczona w gustach i usposobieniu 
człowieka bądź co bądź w statecznym już 
wieku, przez długi czas nie mogła się także 

bohatera naszego pomieścić.
Pod ścianami w ten sposób udekorowa­

nego pokoju stało z pół tuzina łóżek i łóże­
czek z wiecznie rozrzuconą pościelą, jakby 
po niej uragan przeleciał; dalej stół na 
środku w iwarzystwie kilku mniej lub wię­
cej radykalnie okulawionych krzesełek a słu­
żących dla całej rzeszy umorusanego dro­
biazgu za przyrządy do nieustających ćwi­
czeń gimnastycznych. Na paradnem wreszcie 
miejscu, wprost drzwi wchodowych, zajmo­
wała całe pół ściany jedyna przedstawicielka 
wątpliwego komfortu, ogromna kanapa. P o­
mimo połamanych sprężyn i podartego na 
bokach obicia, służyła jednak do wielorakich 
użytków. Mroczne głębie jej wychowywały 
całe pokolenia myszy, dostarczając zarazem 
nieprzebranych zapasów włósia do domowego 
wyrobu sideł i potrzasków; wierzch zaś słu­
żył za miejsce stałego pobytu dla młodej 
jeszcze kobiety, matki naszego bohatera.

(Ciąg łlalszy .astąpi )

w głowie

N O C
2 ; 3 . u s t  iŁ, O - r t l c i ł i i a ,

na zasadzie akt sądowych 
opisał Walery Przyborowski.

(Ciąg dalszy.)
Po wysłaniu owego fatal­

nego pisma, które tyle dało 
do myślenia wszystkim mie- 
8zkańcom miasteczka, sędzia 
^ostawszy sam, powstał, ręce 
Nałożył w tył i począł prze­
radzać się po pokoju.

Był dziwnie wzburzony, 
śmiertelnie blady.

—  Alea jacta est! szeptał. 
Rzucił się na fotel, zakrył

^Skami twarz i płakał jak 
k iecko.

—  Przepadło' moje życie, 
^ywił, skońcżyło się wszyst- 
i Tę którą kocham, dla

'-ńrej krwi bym z serca uto- 
J?ył, m uszę więzić jako zbro- 

ttiarkę. A ! co za los, co za 
°s straszny.

Umilkł i tak siedział nie­
ce k  omy, martwy aż do przyj­
dą protokólisty. Gdy ten 

*a k zwykle zgarbiony, pekor- 
■ Ą, czołobitny, zjawił się, sę-

\

dzia powstał i rzekł prawie 
wesoło, oddychachając głębo­
ko jak gdyby ciężar z duszy 
zrzucił.

— No, panie Łopatkiewicz 
do roboty!

Wezwano grabarza do śle 
dztwa Przyszedł w kajda­
nach, groźny, wyprostowany, 
szydersko uśmiechnięty. Sę­
dzia po wstępnych formalno­
ściach, pytał go się łagodnie:

— (Izy często otwierałeś 
ów grób murowany ?

—  Byłem w nim tylko raz 
jeden.

—  Kiedy byłeś?
— O! już dawno —  j'akem 

został grabarzem.
—  A  po co go otwierałeś?
—  Chciałem go poznać 

grabarz musi znać swój cmen­
tarz.

— Więp, pie wipsz zkąd 
się w nim- wzięła zakrwawio­
na sukmana i buty ?

•— Nie wiem.
—  Więc za wsze zaprzeczasz 

udziału w morderstwie?
—  Zaprzeczam!

Kłamiesz!

Grabarz milczał.
—  Kłamiesz, ia ci mówię, 

ty, ty jesteś mordercą.
—  Nie jestem mordercą.
— Nie jesteś, zapierasz się, 

o! nie zapominaj, że sąd 
wszystkiego dojdzie, wszystko 
zbada i srogo ukarze winnych.

Grabarz ruszył ramionami 
i wpatrzył się w sufit ze-spo­
kojem i dziecinną rzekłbyś 
ciekawością.

—  Nie zaprzeczaj, powta­
rzam ci, wołał sędzia, ja wiem 
wszystko, ja ci opowiem ja- 
keś zamordował ofiarę. Na 
dwadzieścia minut przed dwu­
nastą stałeś na bocznej drodze 
do cmentarza w iodącej — 
drugi morderca i kobieta. . . .

— Jaka kobieta? spytał 
grabarz gwałtownie.

— Więc nie było kobiety? 
może tu zaprzeczysz?

Ale grabarz prżybrał na- 
powrót swoją obojętną lizyo- 
nomię i rzekł

—  Ja ó niczem nie wiem.
— Lecz sprawiedliwość 

wszystko wie, odrzekł sędzia, 
otóż, drugi morderca ubrany

w berlacze brunatne na no­
gach.

Grabarz coraz bardziej był 
zdziwiony, wpoił w sędziego 
oczy pełne nieopisanej grozy 

przestrachu. Sędzia dalej 
mówił spokojnie, wyraźnie 
wybijając akcent na każdej 
zgłosce, tonem na pół cichym, 
jednostajnym, jak dźwięk kro­
pli wody na kamień spada­
jących.

— A  kobieta ubraną była 
w długą su Irnię i szalv kaszmi­
rowy w kraty dęli katne. Otóż 
ci dwoje stal i na szosy. Ofiara 
szła od miasta i wy rzuciliś­
cie się ku niej, na miejscu 
gdzie schodzą się dwie drogi. 
Czychaliście na tę krew nie­
winną jak dzikie zwierzęta.

Grabarz milczał blady i o- 
czy spuszczał co chwila na 
ziemię — acz teraz, od czasu 
do czasu uśmiechał się szy­
dersko.

— Lecz wyrwał się z rąk 
waszych i cofał tyłem po śnie­
gu, ku murowi cmentarnemu. 
Nie mogąc mu nic zrobić od 
przodu, bo się bronił dziel­
nie i uciekał szybko —  ty, 
nikczemniku obszedłeś go 
boku i uderzyłeś w tył głowy 
obuchem od toporu.

Teraz grabarz znów miał 
wyraz grozy, uśmiech mu znikł 
z twarzy —  a oczy świeciły 
niezwyczajnym blaskiem. Po 
chiii jednak ocknął się, przy­
szedł do siebie i patrzał jak 
dawniej spokojnie i szydersko 
na sędzifgo.

Nie było co z nim robić, 
sędzia kazał go odprowadzić 
do więzienia. Nic więcej nie 
dowiedział się, śledztwo stało 
na tym symym punkcie co 
wczoraj.

Po wyjściu grabarza sędzia 
wpadł znowu w zadumę. Drżał 
na całem ciele, bladł i czer­
wieniał co chila. Tarł czoło 

był strasznie wzburzony, 
chwiejny jakiś. ' Dano mu 
znać, że przybył kapitan żan- 
darmeryi i chce się z nim w i­
dzieć.

Przeszedł do archiwum i 
kazał go prosić. Idąc chwiał 
się jak pijany i co chwila 
ręką wspierał o ścianę. Czuł 
w głębi duszy, że ta olbrzy­
mia siła którą wyrobił w sn- 
bie przez noc, poczyna się 
łamać, że słabieje. Lękał się 
by nie upadł, nie runął. . . .  
by nie popękała ta zbroja 
żelazna, ten pancerz który 
ukuł nocą, wśród ciszy i mę­
czarni niezmiernych. Ale nie, 
otrząsi się, opanował i był 
znow u silny. Miał on w sobie 
hart olbrzymi, coś z rzymskich 
bohaterów, ten cichy, niezna­
ny, małomiasteczkowy sędzia. 
Zgnieść uczucie serdeczne, je ­
dyne, dla prawa; poświęcić 
to. co jest wspaniałą rzeczy­
wistością, okrasą serca i życia, 
dla fikcyi brutalnej i sofisty- 
cznej, jaką jest wszelkie pra­
wo —  czyż to nie jest rzeczą 
olbrzymią ?. . . .

fetanął w archiwum blady 
ale silny. Miał nawet uśmiech 
na ustach, uśmiech dobrotliwy 
i pobłażający.

— Dzień dobry kapitanie, 
—  cóż nam powiesz ?

—  Wy pełniłem żądanie wa­
sze panie sędzio, aresztowałem 
pannę Maryę Z ........

Gdy to żandarm mówił, u- 
sta mu drżały i głos drżał, a 
cały był wzburzonony. Sę­
dzia pobladł jeszcze bardziej, 
wargi z czerwonych stały się 
sine, przez chwilę zdawało 
się, że nie wytrzyma, tak się 
chwiał cały, ale ten mocarz 
olbrzy mi znów zgniótł i opa­
nował wszystko w sobie. •

—  To dobrze kapinie, rzekł 
spokojnie, spisałeś zapewne 
protokół rewizyi i areszto^a 
nia i złożysz mi go.

~  A jest, prosję pana.
Sędzia usiadł, wziął proto­

kół i począł go ■czytać tak,

że całkiem sobie twarz zasło 
nił. Kapitan zauważył, że 
papier niezwykle drżał w rę­
kach sędziego.

Trwało chwilę milczenie.
—  Więc nic nie znaleziono ? 

spytał nagle sędzia z poza 
papieru.

—  Szalu nie ma, odrzekł 
kapitan —  i panna Z . . . .  nie 
chce powiedzić gdzie go 'po­
działa.

Sędzia rzucił papier i zbli­
żył się do żandarma

—  Panie kapitanie, rzekł, 
powiedz mi czy bardzo prze­
rażona, jak wygląda? chora! 
prawda? ona chora! a, mój 
Boże, mój Boże, mnie serce 
pęknie.

Teraz kapitan rzekł poważ­
nie, kładąc rękę na ramieniu 
sędziego.

(C.ąg dalszy nastąpi.)

Dwa lata temu R, J Warren, 
aptekarz z Pleasant Brook, N. Y. 
kupił nieco Chamberlaina lekarstwa 
na kaszel. Opowiada on jak nastę­
puje: “ W  owym czasie medycyna 
ta nie była tu wcale znana lecz te­
raz Chamberlain jest słowem wszę­
dzie używanem.“  Toż samo jest w 
wielu innych miejscowościach. Gdzie 
tylko słowo to znanem jest ludzie 
wszędzie to lekarstwo używają a nie 
inne.

CAMOLL & KEOGH CO.
T o w a r y  d o  L R e r z m o w a n ia  i  ] - p j  k o m u n i i  św *
32 calowy Indijski mmRin p° lOc yd 
32 calu wy Perski muślin P° 25c j4  
40 calowy Vlctoria muślin P° 33c yd 
72 calowy Organdies - 50c yd

32 calowe kropkowe Swisse* 40 . yd 
32 calowy Swiss na welony yd 
2 yardy szeroki Ulusioi na we-

-- ?5e ydlony po

j e d w a b i e .
calowy biały Habutai jedwab po . 
calowy biały Habutai jedwab ’p'o 

28 calowy biały Habutai jedwab no - 76c

39e yard 
?9e yard 

1 W  yard

119 Wiseonsin ulica, naprzeciw poczty.

DOPPELBRAEU
JB0T NAJLEPSZE

piwo
_W ŚWMMUE.

SPRÓBUJCIE GO.

Ernst Krembs,
APTEKARZ, 

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

J. F. KIEDROWJCZ.
NOTARYUSZ PUBLICZNY.

Wypożycza pieniądze i sprze­
daje realności.

860  FR AN K LIN  ULICA.

PIENIĄDZE.
do wypożyczania,

THEO. PROCHKOW.
638 Mitchell ulica.

$75,000 do wypożyczenia na 6 
procent w sumach $500 i 
w yże j .

Posiadłości miejskie jak najtaniej na 
wypłaly, farmy w zamian na po­
siadłości miejskie.

WAL. BI3LSKI, 893 Grant ulica.

DEKORACYE i wszelki^ ro­
boty kościelne wykonuje

P A U L  N. K LO SE ,
1909 Cold Spring Arenue.

Rekomendacye od kościołów ś’ś. 
Józefata, Michała, Jadwigi i Boni­
facego.

J .  G R O S S  &  S O N S ,
hurtowny i detaliczny

SKŁAD D RZEW A 1WĘG LI
Dok i główny ofis1 49 Pierwsza 

ayenue; Filia, 306 Trzecia ulica

The Au ł  Greulich Co.
342, 344 i 346 Czwarta ■!.,

M ILW AUKEE, - WISCOWMN. 
Wielki skład krajowyeh

W i n  i  L i k i e r ó w ,
Specyalną uwagę zwraca się na 

obsra) unki WIN MSZALNYCH i 
familijnych.

J. OSBORN,
SK ŁAD  OBUW IA.

Towar najlepszy. Ceny nizkie.
553 Mitchell ulica,

pod ofisem Katolika

POZŁACANIE, 
POSREBRZANIE i 
N IK LO W AN IE

rzeczy kościelnych wykonujemy 
jak najlepiej.

A , W ERNER,
415 East Water ul., Milwaukee-

B. Senderhauf & Go.
FABRYK AN CI

MYDLĄ,
"GOLUEN COMET”
"W ITE SOAP” 
"MILWAUKEE SOAP’

jako iinne wyśmienite gatunki. 
Żądajcie u waszych handlary.

Ofis i Fabryka: 103-107 Nirth Ave
M ILW AU K EE, W IS.

PO DOBRZE ODROBIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie się do:

WM. WOLLENSAKA,
500  National Ave.

Wyprzedaż Bankrutowa
firmy Peter J. Conrad odbywa się w składzie

The BostonStore!
narożnik Trzeciej i Prairie ulic,

z .t  c e n y  n iż e j  4 0  c e n t ó w  n a  d o la r z e .

Także W YPR ZE D A Ż B A N K R U TO W A  p. Bosshartsf 
za 25 cenfów u a dolarze.

Wszystko to sprzedają

THE BOSTON STORĘ,
narożnik Trzeciej i Prairie ulic.

D R Q f3 A .
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Plau naszych i  granicz cych z sob^ Kolonij, obejmujących przeszło 
3,000 FARM w najlepszej części Stanu Wiseonsin.

Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij.
Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI.
Piszcie do nas po mapo, książeczkę i kalendarz, ktńre wysyłamy 

darmo i adresujcie Wasze listy do:

J. J. H O FF LA N D  CO.,
M ILW AU KEE, WIS.

J. V. BEYER . .
MEBLE

W SZELKIEGO GATUNKU.

Wielki zapas pięknych MEBLI 
po jak najn-ższych cenach.

Jeżeli potrzebujecie 
jakichkolwiek mebli,

będzie waszą korzyścią odwiedzić 
nasz skład i obejrzeć nasze zapasy.

M ILW AUKEE ULICA.

Wanted-An Idea
1; th*y ma 
UKRBUBN 
D. C., fo r  tl

Protect 
W rlte "neya, Wi

Who ean think 
o f some simple 
thlsg to paten t? 

t ycur idea*; they m aj toring yon wę«lth. 
JOHN WSDDKBBURN * . CO.,Jgątent Attor-

•u unh .dUr

S p e c y a l n e  C e n y !
Świeżo palona Rio kawa, funt 15c

Świeżo palona Gólden kawa. fnnt 18c

Świeżo palona Maracaibo,
nadzwyczaj dobra, funt 22c

Dobra surowa kawa, 13o, 17c i 20c

Czarna i zielona herbata, funt 25c

Czarna i zielona herbata, nadzwy­
czaj dobra, funt - 35a

Szablak (navy beans) funt - 2a

Jęczmienna kawa, świeżo palona 
funt - - 3a

Bardzo dobre kalifornijskie śliwki 
funt . . . .  4 i«

'AMSTERDAM L4FFEE CO.,
62  JtLneau Aveime i 3 0 4  Trzecia ulica.

Gwara i tu jemy że towar nasz jest tak jak ogłaszamy,



KATOLIK.

PETERSBURG.

sprostowany przyjazd koronowanych
gości.

Wedle inforiuacvi “ Pietier- */

burgskago Listka” jeżeli tyl­
ko sprawa kreteńska nie roz­
bije osławionego europejskie­
go koncertu do reszty, już w 
pierwszym tygodniu po świę- 
ta eh wielkanocnych ma się 
rozpocząć do Petersburga 
zjazd koronowanych goTSci. 
W e środę d. 23 kwietnia ma 
przybyć cesarz austryacki z 
zamiarem zatrzymania się 

■ przez trzy dni w Petersbur­
gu. Następnie oczekiwanym 
jest król syamski, cesarz nie­
miecki, włoski następca tro­
nu z małżonką, książę czar­
nogórski i członkowie domu 
panującego. Podczas pobytu 
wysokich gości mają być da­
ne uroczyste przedstawienia 
teatralne, oraz kilka obia­
dów galowych w pałacu ce­
sarskim. Cesarz niemiecki i 
prezydent rzeczypospolitej 
francuzkiej, Faure, przyjadą 
do Rosyi w lecie na mane­
wry pod Grodno; podobno i 
eesarz austryacki w tymże 
czasie jest oczekiwany. Pre­
zydent francuzki ma przybyć 
do Rosyi morzem i wylądo 
wać w Krousztadzie, zamie­
szka zaś w pałacu nowo Pe- 
terhofskim. Później odwie­
dzi Moskwę na dni kilka, za­
mieszka tam w wielkim pa­
łacu na Kremlinie.
Przewidywana zmiana Kalendarza 

Nareszcie po tylu wiekach 
Rosya zaczyna myśleć o przy­
jęciu kalendarza europejskie 
go. Profesor uniwersytetu 
petersburgskiego, p. Głazenap 
przemawia w “Now. W r.” za 
koniecznością zreformowania 
kalendarza w Rosyi. Uczony 
ten dowodzi, oczem już od 
paruset lat było wiadomem, 
że kalendarz obecnie używa­
ny w Rosyi nie ma podstaw 
naukowych a ztąd wszystkie 
obliczenia są błędne. Dowo­
dzi on dalej, że reforma ta 
nie może pociągnąć za sobą 
żadnych trudności prakty­
cznych a ze względów k o ­
ścielnych odkładać jej nadal 
nie należy. Ciekawa rzecz 
zaiste, ile jeszcze dziesiątków 
lat upłynie i ilu jeszcze u- 
czonyeh ruskich będzie robić 
podobne naukowe odkrycia, 
zanim nareszcie w państwie 
knuta zdecydują się na za­
prowadzenie kalendarza uży­
wanego przez wszystkie na­
rody cywilizowane.
Zdanie korespondenta ruskiego e po­

lakach .
‘ ‘Mir o wy je Otgołoski” na­

leżą do rzędu pism moskiew- 
skiewskich, które uczuwszy 
gwałtowną naraz miłość do 
polaków, szeroko rozpisują 
się o potrzebie pojednania z 
nimi. W  jednym z ostatnich 
numerów tej gazety kore­
spondent pisujący listy z 
Warszawy, takie wystawia 
nam świadectwo:

“ Obracając się przez długi 
czas między polakami, duzo 
mi się u nich podoba: grze­
czne zachowanie się i ścisłe 
przestrzeganie prawideł u- 
przejmości, miłość pracy i 
pilność, wykształcenie, uspo­
sobienie wesołe, trzeźwość, 
dobroduszność —  wszystko to 
zauważyłem we wszystkich 
warstwach na rodu. Rzemie­
ślnicy tutejsi i służba uczci­
wością i sumiennością prze­
wyższają ruskich rzemieślni 
ków i ruską służbę.”

Ciekawa rzecz, czyby ko­
respondent ów, poznawszy re­
daktorów tak zwanych libe­
ralnych gazet polsko-amery­
kańskich, nie zmienił zdania 
swego powyżej przytoczonego?

Ze stanu Michigan.
—  Bay City. Układy o u- 

spokojenie zaburzeń parafial­
nych są w biegu. Przeciwnicy 
ks. Bogackiego twierdzą, że 
obecnie wszystko zależy od 
ks. biskupa, aczkolwiek na 
proponowanego im ks. Fr. 
Kozłowskiego z Manistee nie 
chcą się zgodzić. Mniemają, 
że najwłaściwszym byłby dla 
nich ks. Kazimierz Skory z 
Gaylord. Sędzia Maxwell pisał 
list do ks. biskupa Richtera 
informując go o położeniu i 
wystawiając konieczność na­
znaczenia ks. Skorego w na­
dziei, że nieporozumienia usta­
ną i parafia św. Stanisława 
wróci do jednośei z kościołem.

—  Grand Rapids. "W zeszły 
piątek ogłoszony został wyrok 
sądu wyższego w sprawie 
Harry i Laury małżonków 
Willson, uznanych przez grand 
jury zbrodni znęcania się nad 
maleńką Wilson. Pani Will- 
son skazana została na 7 lat 
zamknięcia w domu poprawy 
w Detroit a mąż jej na 5 lat 
w Jackson. Usłyszawszy w y­
rok poczęli wydawać nielu­
dzkie krzyki, tak, że trzeba 
było zamknąć oboje w od­
dzielnym pokoju, żeby na 
tyle się uspokoili, aby ich 
można było przeprowadzić do 
więzienia.

—  Negaunee. Niejaki John 
Trauan zajęty od pewnego 
czasu poszukiwaniem złota na 
północ od Teal Lakę, wyna­
grodzony został za trudy swe, 
z d  aj dując bardzo dobry ga­
tunek kwarcu z dużą ilością 
rodzimego złota. Inni zachę­
ceni takim rezultatem rozpo­
czynają również poszukiwania 
w sąsiedztwie.

— Huwell. Smutny wypa 
dek miał miejsce w okolicy 
położonej w parę mii na pół­
noc. Earl Kells syn Byrona 
Kell, wybrał się sam jeden na 
polowanie. Gdy czas jakiś nie 
wracał, zarządzono poszukiwa­
nia a wówczas znaleziono go 
w lesie pod sągicm drzewa z 
przestrzelonem sercem. Praw­
dopodobnie wypadek z bronią 
stał się powodem śmierci nie­
opatrznego myśliwego.

—  Mt. Ciemens. John Klein, 
buchalter firmy A . B. Per- 
kins & Co. z New Baltimore 
oskarżony o sfałszowanie pod­
pisu firmy na czeku Ulrich 
Savings banku, przyznał się 
do winy w sądzie okręgowym. 
Podsądny osadzony w więzie­
niu oczekuje wyroku.

—  Lansing. Pewien spekta- 
tor za niespokojne zachowa­
nie się w czasie posiedzenia 
sadu okręgowego, skazany zo­
stał na zapłacenie $5 kary. 
Rozgniewany niesłuszną karą 
w jego mniemaniu, spektator 
ów w tak nieprzyzwoity spo­
sób rzucił pieniądze sędziemu, 
że ten widział się zmuszonym 
odesłać go na 24 godzin od­
poczynku do kozy.

W  Manistee, Mich., pod no. 
513 Kościuszko ul., otwartym 
został ofis “ Katolika” zarząd 
ca którego, p. Borski, upo­
ważniony jest do przyjmowa­
nia ogłoszeń, zapisów na abo­
nent i kolektowania nale­
żności.

DROBNE OGŁOSZENIA.
POTRZEBA dwóch doświadczo- 

nj ch panien do sprzedawania to­
waru bławatnego, także chłopca do 
pracowania w składzie i dobrą mo- 
dniarkę. Philip Saxe, 560 Mitchell 
mlica.

Amerykanie są najbardziej wyna­
lazczym narodem na świecie. Z nie­
go wyszło blisko 600,000 wynala­
zków, czyli więcej jak jedna trzecia 
więcej ze wszystkich narodów w św ie- 
cie. Żaden wynalazek nie był z tak 
wielką korzyścią dla społeczeństwa 
jak Chamberlaina lekarstwo na kolki, 
chuler^ lub biegunką, któreby aî  
tak przyczyniło do ulżenia bólu i 
cierpienia J. W. Vaughn z Oakton, 
Ky., powiada: “ Wzywałem Chamb' r- 
laina lekarstwa na kolki, cholerę i 
biegunkę w mojej familii przez kilka 
lat i dowiedziałem się iż to jest naj­
lepsze lekarstwo. Sprzedawane u 
J. W . S. Tomkiewioza, 456 Mitchell 
uiica, róg 2ej avenue.

TEODOR RUDZIŃSKI,
NOTARYTJSZ
PUBLICZNY,

4 0 3  Mitchell ulica.
Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 

wszystkie inne legalne dokumenta; 
dostawiam abstrakty tytułów; wy­
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnysh sumach, po 6 
procent od sta; zabezpieczam od o- 
gnia w dobrych kompaniach; w y­
syłam pieniądze do wszystkich czę­
ści starego kraju; sprzedaje tykie- 
ty na wszystkie linie do i z Euro­
py; sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej cenie na wypłatę; 
sprzedaję ziemię na farmy za 2 do 
5 dolarów za akier na małe raty, 
po 6 procent od sta, lub te w za­
mian na własności miejskie w no­
wej Kolonii Pulskiej w Ellis June- 
tion Marlnette Uounty Wisconsin. 
Mieszkam w Milwaukee 37 lat a w 
byznesie jestem 22.

Po mocne “ oil grain“ buty z po- 
dwójnemi podeszwami po $2.50 idź 
cie do J. E. Schmidta, 307 Trzecia 
ulica,

Po ślubne pierścionki idźcie do 
Millera 486 Mitchell ulica; dajemy 
pół tuzina łyżeczek srebrnych w 
podarunku.

W ielki wybór najnowszej mody 
ubrań po cenach jak najniższych 
znajduje się u I. Goldmana, pod 
numerem 5 72 Mitchell ul , naro­
żnik 6ej avenue. Jeżeli zamierza­
cie sprawić sobie nowy ubiór na 
święta to przyjdźcie do nas.

Po najlepsze i najtańsze tapety, 
rolusy, figury, obrazy i wszelkiego 
rodzaju sprzęty kościelne, udajcie 
się do I. Sawickiego, 469 Mitchell 
ul., pomiędzy .Drugą a Trzecią ave.

Kobieta prawdziwie biedna ka­
toliczka Polka, przybyła ze starego 
kraju niech się zgłosi do redakcyi 
“ Katolika.“

apuminajcie, że u I. Gold- 
71 Mitchell ulica, narożnik

Nie za 
mana, 57
6ej avenue, możecie każdego czasu 
znaleść najpiękniejszy wybór ubrań 
i garderoby męzkiej, specyalnie odro­
bionej na sezon wiosenny, po cenach
0 połowę taniej niż gdzieindziej.

Dr. Wagner
znany lekarz polski mieszka pod no. 
486 Mitchell ulicy, narożnik 3ej 
avenue, nad zegarmistrzem Millerem. 
Godziny ofisowe od 8 do 9 rano, od
1 do 3ej po południu i od 7 do 8 
wieczorem. Telefon South 31— 4 R.

Po najlepsze
towary aptekarskie i lekarstwa po 
cenach jak najtańszych, udajcie się 
do apteki Braci Banaszyńskich, 608 
Mitchell ulica, pomiędzy 7 a 8 
ayenue. Usługa skora Na żąda­
nie telefonujemy do któregobądź 
doktora, dniem lub nocą.

JÓZEF C. BANASZYNSKI,
zarządca.

Reperacyi zegarków podejmuje 
się EL S, Mnler, 486 Mitchell ulica, 
za następujące ceny: czyszczenie,
50 ct .; główna sprężyna, 50 ct., 
sprężyna otwierąjąca kopertę ze­
garka, 35 ct ; kryształowe szkiełka 
10 do 25 ct. Wszelkie inne repe- 
racye zegarków wykonuje za pół 
ceny. Ceny te obowiązują tylko 
do 1-go Maja.

Franciszek Borchardt
POLSKI A D W O K A T, 
R A D C A  PR A W N Y  i 
SĘDZIA POKOJU.

Praktykuje we wszystkich sądach.
5o9 Druga Avenue.

J. F. KRIŻFK,
Polski

Louis Auer & Son
W Y P O ŻY C ZA

PIENIĄDZE
O f is :  2  B a n k .

J. J. KIRCHER,
Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins. 

i wypożyczanie pieniędzy.

Pokój 18 New Insurance Building,
Telefon No. 1542.

L. JABŁOŃSKI,
pierwszorzędny

Skład Siodlarski i Rymarski.
Pószorki od $5 do $50. W szel­

kie inne wyroby odstaw.a się jak naj­
taniej. Za dobrą robotę daje się 
gwarancyę. Reperacye wykonuje 
się jak najlepiej.
1039 Muskego av. róg ForestHome av.

Steinman Lnmber Go.
Wielki skład

Budulcu,
Łat (lath), słupów cedrowych itd. 

róg 1-ej avbnue i Canal ul. 
lub Vogel‘s island.

Telefon 469-2. Milwaukee, Wis,

POLSKI SKŁAD DRZE­
W A  i WĘGLI.

OFIS i TARD: Beclier ul. przy moście. 
POMIESZKANIE: 406 Lincoln ave.,

róg Garden nl.

J. LESZCZYŃSKI.

‘ ‘Sarsaparilla“  Marlewskiego jest 
najlepszem wiosennem lekarstwem 
do oczyszczenia krwi. Wzmacnia 
nerwy i ułatwia strawienie. Leczy 
reumatyzm, katar, wrzody, skrofuły, 
rany zastarzałe, ból głów -, zatwar­
dzenie itp S. M ARLEW SKP 962 
Pierwsza avenue, w pobliżu Lin 
coln avenue.

McAnley sprzedaje 12 kawałków 
Badger mydła za 25 centów co 
poniedziałek.

Ktoby me znał p. F. C. Larsen 
w Manistee, Mich., który prowadzi 
swój interes w naszem mieście od 
długich lat i cieszy się powodze­
niem, 00 po większej części za- 
wdz.ięcza biednym ludziom i także 
Polakom, to też dla usługi Pola­
ków daje w swoim składzie zatru 
dnienie 7 polskim klerkom, za co 
Polacy powinni też okazywać dla 
p. F. C. Larsen swą wdzięczność i 
kupować od niego co potrzebują a 
zawsze baczyć na to aby polski 
klerk wam sprzedawał, gdyż tem 
sposobem popierają Polaków i dają 
im zatrudnienie.

McAnley sprzedaje w poniedzia­
łek tylko. 6 funtów mielonego cu 
kru za 25 centów

Podziękowanie.
Pani Yoegtner, no. 550 ul. Wal- 

nut, rarożnik 22ej ulicy.
Moja eórka cierpiała oddawna na 

żołądek i nie odzyskiwała zdrowia 
mimo licznych wydatków na lekar­
stwa. Zaproponowana mi pani 
Voegtner wyleczyła mą córkę w 8 
t ygodniach gruntów nie, za co ni- 
niejszem wyrażam jaj z prawdziwą 
przyjemnością publicznie mą wdzię­
czność. Każdy cierpiący podobnie 
może się u mme wywiedzieć szcze­
gółów. Rozmówić się można we 
wtorek, czwartek i w sobotę od 9ej 
do 12ej godzmy z rana, 841 7ma 
avenue, narożnik Becher ul. Karl 
1 Isent, 1035 ul. Becher.

Najlepsze maszyny do szycia i 
wszelkie przyrządy do takowych, 
możecie teraz dostać bardzo tanio. 
Maszyny które dawniej, kosztowały 
$50, teraz wam sprzedamy za $30, 
jako to: New Home, Wbite Union, 
Wheeler and Wilson, New Number 
Nine, Imperial z Wysokiem ramie­
niem, Singer ze 6ciu szufladami. 
Wszystkie te maszyny gwarantuje­
my na 10 lat. Także ubezpiecza 
my od ognia w najlepszych spół­
kach jak najtaniej. J, S. BEDELL, 
414 River st., Manistee, Mich.

ZASŁONY,
namioty, cho­
rągwie, okry­
cia, liny druto­
we i z konopi 

manilowych 
do dźwigania 
ciężarów sznu­
ry, kółka, klo­
ce i grube p łó­
tno, 17 cali 
szerokie na o- 
bijanie sufitów 
i ścian, czółna 
wiosła itd.

Telefon 42.
Joys Bros. Sc Co., 205 East Water St.

Adwokat i Noiaryusz.
456 MITCHELL UL.

nad apteką pana Tomkiewicza. 
Telefon South 461*

„  , . ,. Od S-mej ranoGoaz.ny onsowe:J Do 9-tej wiecz.
Praktykuje we wszystkich sądach, 

Wyrabia zapisy hipoteczne i wszel­
kie prawne dokumenta.

GONSKI
adwokat i notaryusz,
402 East Water ul. róg Wis 

COnsiil uł.
W ejście schodami na Wisconsin 

ulicy nad ofisem tykietowym kolei 
Chicago, St. Paul.

Godziny ofisowe od 8-J) godz. ra­
no do 7. wieczorem, W  poniedzia­
łek i czwartek otwarte wieczorem aż 
do godziny 9

s\ot» o f ^  

i H L U B  F L A G

P. J. SOMERS T. F. SOMFRS.

Somers & Somers,
404 i 406 EAST W A T E R  Ul,.

Telefon 596

Johr? P a rk e r ,
WIELKI 

SKŁAD 
MTĘSA.

40 i 42 Juneau Avenue.
Szczególniej poleca się szyn­

ki 1 cielęcinę na święta.
Najtańsze miejsce w mieście.

P. SCHUBERT.
utrzymuje konie na stajni i 

powozy do wynajęcia. 
POGRZEBY prędko urządza. 

522 I 524 Mitchell ul. 
Telefon South 16-2 r. Milwaukee

A. GRAY,
sprzeda je

BUTY I TRZEWIKI.
Przyjmuje reperacye.

956 Pierwsza ave. Milwaukee.

3 8 4  EAST W A T E R  ST.,
M i l w a u k e e  W / s .

Rzetelni sprzedawcy U BRAŃ  dla mężczyzn 
i chłopców po najniższych cenach oraz SUTAN 
KSIĘŻYCH. Co dopiero otrzymaliśmy zapas 110 
wych ubrań wiosennych.

A. V. Jackowska,!
zaprasza wszystkie Polki na

o t w a r c i e !
wiosennego oraz lntowego

(r\  ^ ^
PO CZĄW SZY OD___________   _

H Poniedziałku, 12go Kwietnia . . .
. . .  do Soboty, 17 go Kwietnia, 1897.

Największy wybór!jpj! Najnowsze mody!

6 5 6  GROVE ULICA.
Najniższe ceny!

AUG. KANSORA,
POLSKI FABRYKANT,

KARET, POWOZÓW I WOZÓW.
114 Clybourn',ulica, Milwaukee, Wis.,

Repcrac) i podejmuje sic jak najtaniej. Dawniejsze miejsce Bierbacha.

WIELKANOC
NADCHODZI.

W  naszym wielkim składzie 
znajdziecie każdego czasu wiel­
ki wybór

n M e b l i
i innych towarów^przydal nych na odświeżenie śwycli miesz-: 
kań, "ako to: pięknych nowych tapet, pościeli, rolosów, fira­
nek i dywanów. Szczególniej polecamy ogromny zapas naj­
nowszej mody krzesełek.

Upraszamy’ o odwiedzenie naszegoskładu a przekonacie się 
ównocześnie, iż ceny nasze*są bardzo przystępne.

849-851 Kinnikinnic Ave.
i 93 Becher ulica.

I V  i n  V/^ J    h

R. FLEĆK,

Jan Czerwiński,
KARAWANIARZ.

S KŁAD ME B L I .
401 Mitchell ulica.

Najlepszy i najczystszy materyał na
Dzwony kościelne z nif ’

Ceay i Katalogi LaEMo.
Gardiner Campbell Sc Sons,

nZR.ZBO-OlSr S T .  M I L W A U K E E

S t. J . L i je w s k i ,
skład MEBLI oraz 

przedsiębiorca pogrzebów
783 i 785 10-ta Ave.

Z a b e z p i e c z a j c i e
Wasze własności w odpowie­
dzialnych spółkach asekuracyj­
nych, ki ore reprezentują

PHILLIPS 5 REBHAN,
81 Michigan ul., Gmach Mitchella.

R a t a j c z a k ,
F A B R Y K A N T
NAJLEPSZYCH

CYGAR.
758 10 ta Avenue.

WOJCIECH RETUR,
819 Pierwsza Avenue.

Poleca względom Sz. Rodaków swój 
pierwszorzędny

POLSKI LOKAL.
Wielki zapas win i wódek zawsze 

na pogotowiu Usługa skora.

WIOSNA!
Niniejszem zapraszam Szanowne Polki na

Otwarcie wiosennego sezonu,
począwszy od CZW ARTK U , 1-go K W IETN IA, ’97.! 

Najnowsze mody. Ceny przystępne.

IP. F. SAWICKA, ^

Pan Franciszek Nalu pieński zre­
zygnował ze swej posady w skła 
dzie Larsena, a objął zarząd w 
składzie J. H. McAnley, pn, 314 
River ulicy w Manistee. Pan Nalu- 
pieński chętnie przyjmuje w tym 
składzie swych przyjaciół. Ceny są 
tam niższe niż gdzieindziej.

Wiosna nadchodzi i niejedni będą 
sobie swoje domy chcieli odmalo­
wać i odświeżyć. Przyjdźcie do F. 
C. Larsena, który wam sprzeda po 
najtańszych cenach farby i oleje; 
tapety po 7 centów za rolę i wyżej. 
Zaręcza wam że tapety nabyte u 
niego za 7c. gdzieindziej sprzeda­
wane są po L2c.

McAnley sprzedaje dwie paczki 
X X X X  lub Lion kawy za 27c.

J a p  W a J o c łj,
M ALARZ DOM ÓW  i SZY jlJ IOW,

Podejmuje się także bielenia i ta­
petowania.

1013 American A ic.

POLSKI SKŁAD

D.RZEWA I WĘGLI.
WĘGLE po 6.00 tona.

Ofis i yard: róg  Reed i Burnham ul.
dawniejsze miejsce M. Knuta. 

Pomics/kanl-' 680—10-ta Ave.
SZCZEPA N  W A L C Z A K .

Who can thtnk 
o f some slmple 
thing to patent?Wanted-An Idea ..

Proteot your fdeaM: they may brlng you wpalth. 
W rlt« JOHN W F:DI>ERBCJEN & CO., Patent Attor- 
neys, W aaM nftor X  O., for thetr $1.800 prize offer 
and new Hat or on bp eaud inrentlons wanfced.

N. P, Gunnersen, M. D.
Lekarz homeeuptyczny,

369—3cia ulica. Telefon No. 41.
M ANISTEE, MICH.

Godziny ofisowe: Od 8. do 9.
rano; od 2. do 4. po południu i od 
7. do 8. wieczorem.

Mówi po angielsku i niemiecku.

R .  S e i d e l ,
Pierwszorzędny JUBILER i ZŁOTNIK 

na południowej stronie miasta

161 REED UL.
Mam zawsze na składzie wyborowy za­

pas d)ramentów, klejnotów i wyrobów 
srebrnych.

Szczególniej polecam pierścionki ślubne.

Drukarnia 
Akcydensowa.

Najlepszem miejscem na za- 
kupno farb, oleji, gwoździ i 
i n n y c h  żelaznych przy bo 
rów do budowy jest

0. RPSEITFELD HAEEWARE 00.
Pracuje tam klerk A. Guślinowski, 

więc rozmówić sie można po polsku, 
angielsku i niemiecku,
364i366River st., Manistee.

SFECYALN A SPRZEDAŻ
TAPETĆW  

u SommeryiUe & Wood’s.
naprzeciw poczty,

River St., Manistee, Mich.
W ybór nowv 1897 gat białych 

tapetów podwójna rola, 8, 9 i lOc 
9 calowe obwódki - l^c yard. 
18 calnwe obwódki - 2c yard.

K a t o l ik a
Zaopatrzona w ogromny zapas nowych czcionek i przyborów, 

wykony w? wszelkie roboty wchodzące w

ir

Przyjmuje zamówienia na druk książek, broszur, konstytu- 
cyj, ogłoszeń, reklam, kwitaryuszy, biletów, rachunków, pro 
gramów na kon-erta, widowiska, karty zaproszeń itp.

Wszy stkie te roboty wykonywa po najniższych cenach, prędko
i gustownie.

553 Hitchell ulica. ■fi
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Protokół urzędowy
ze Sejmu III.

S t o i .  Polaków, w Am.
W poniedziałek, dnia 3-go Sty 

-eznia, roku 1898, rozpoczął się w ha­
li Opera House, w Stevcns Point, 
W is., Sejm Trzeci, Stowarzyszenia 
Polaków w Ameryce, pod opieką św. 
Trójcy.

Delegaci zebrali się krótko po go ­
dzinie 9.30 do hali sejmow7ej, gdzie 
obywatel Kieliszewski powitał ich 
w imieniu Stevens Pointczan, krótką 
przemową. Odpowiedział mu i po 
dziękował za przyjęcie w imieniu 
Milwauczan p Szczepan Czapiew­
ski. Poczem ruszyli delegaci na so­
lenne nabożeństwo do Kościoła św. 
Piotra. Uroczystą Mszą św. odpra- 
w ił ks. Łukasz Peścinski. Po nabo­
żeństwie ruszyli delegaci do hali sej­
mowej.

O godzinie 11.30 powołał prezy­
dent Szczepan Czapiewski, Wiel. 
Ks. Peścinski ego jako kapelana sej­
mu, który odmówił modlitwę. Po 
'odmówieniu modlitwy przez kapela­
na ks. Peścinskiego, Prezydent Sz. 
Czapiewski zamianował komitet do 
zbadania mandatów, w skład który 
weszli delegaci: Ignacy Czerwiński 
■z Milwaukee, ks. Bieniarz z Antigo, 
Wis., J. A. Nowak z Stevens Point, 
Wis., Franciszek Lewandowski i 
Emil Czarnecki z Milwaukee, Wis. 
Poczem Sejm się odroczył do godzi­
ny 1.30 po południu.

Delegatów 3,

Walentego

SESYA II.
Prezydent Szczepan Czapiewski 

powołał delegatów do porządku o 
godzinie 2giej i kapelana ks. Ł. Pe- 
•ścinskiego do odmówienia modlitwy, 
poczem powołał prezes komitet do 
sprawdzania mandatów, komitet ten 
nie był gotowy, i zarządał Prezyden­
ta Szczepana Czapiewskiego, Gene­
ralnego Sekretarza Ignacego Gór­
skiego i Kasyera Michała Salati do 
komitetu, do wytłómaczenia sprawy 
mandatów. Poczem powołał prezy- 
dująey Szczepan Czapiewski, sekre­
tarza Górskiego, do odczytania pro­
tokółu z T. sesyi. Sekretarz odczytał 
protokół, który został przyjęty.

Prezyclujący powołaj komitet do 
sprawdzania mandatćjp7. Delegat 
1 gnący Czerwiński odczytał listę 
mandatów następujących:

1 Towarzystwo św. Stanisława B.
i M. w Milwaukee, Wis., Igna­
cy Czerwiński, Jan Czerwiń­
ski, Ernst Krenz, Józef Re- 
cliliez. Delegatów 4, człon­
ków 189.

2 Towarzystwo św. Ignacego Lo-
joli, w Milwaukee, Wis., Aug. 
Socha, Jan Stoltz. Delegatów 
2, członków 96.

3 Towarzystwo św. Bronisławy
w Milwaukee, W i£  Tomasz 
Wesołowski, Franciszek Róz­
ga. Delegatów 2̂  [ezłon. 71.

4 Towarzystwo Naj. Serca Jezusa
w Milwaukee, Wis., Ignacy 
Górski, Franciszek Napierała 
Marcin Misiak, 
członków 129.

5 Towarzystwo św
w Milwaukee. Wis., Michał 
Wodkowski. Delegat L  człon­
ków 60.

6 Towarzystwo św. Michała Ar­
chanioła w Milwaukee, Wis., 
Tomasz Strenka, Antoni An­
drzejewski. Del. 2, czł. 111.

7 Towarzystwo św. Franciszka
Ser. No. 1 w Milwaukpe, Wis., 
Józef Jankiewicz, Szczepan 
Czapiewski. Delegatów 2, 
członków7 103.

8 Towarzystwo św7. Franciszka
Ser. No. U  w7 Milwaukee, 
Wis., W iel. Ks. Kan. Gulski. 
Delegat 1, członków 22.

9 Towarzystwo śwr. Wincentego
a Paulo w Milwaukee, Wis.,
Michał Salati, Franciszek Le­
wandowski, W ojciech Bodus.
Delegatów 3, członków 149.® »10 Towrarzystwo św7 Jerzego w Mil­
waukee. Wis.. Emil Czarne­
cki, Michał Huntowski. Dele­
gatów 2, członków 79.O

11 Towarzystwo św. Jadwigi w7 Mil •
waukee, Wis., Jan Wniher. 
Delegat 1 j członków 54.

12 Towarzystw7o św. Józefa w Po­
niatowski, Wis.. Antoni Kref­
ta. Delegat 1, członków 33.

1 3 Towarzystwo św7. Michała Arch.
w Hurley, Wis.. W ojciech 
Tafelski. Delegat 1, czł. 44.

14 Towarzystwo św. Szczepana
w Stevens Poini, Wis., J. A. 

Nowak. Delegat 1. czł. 56.
15 Towarzystwo Panny Maryi

wr Milwaukee, Wis., Jan Pa­
szkiewicz, Jan Lemanski.[
Delegatów 2, członków 70.O

16 Towarzystwo św. Franciszka, w
Omaha, N«b., nie ma delega 
ta, członków7 7.

1 7 Towarzystwo Tad. Kościuszki, w
South Omaha, Nebr., nie ma 
delegata, członków7 19.

18 Kółko Dramatyczne w7 Milwau­
kee, Wis.y Michał. Kruszka 
Delegat T, członków 15.

19. Towarzystwo Naj. Serca Panny 
Maryi w7 Detroit, Mich., nie 
ma delegata, członków 31.

20 Towarzystwo ś>v. Jacka w7 An­
tigo, Wis., Wiel. Ks. J. C. 
Bieniarz. Delegat 1, człon­
ków 16.

21 Towarzystwo św7. Kazimierza
Krói w Ashland, Wis., Jan 
Starosta. Delegat 1, nzion- 
ków7 25.

22 Towarzystwo pod Opieką Bo­
skiego Serca Jezusa w Berlin, 
Wis., nie ma delegata, człon­
ków 18.

23 Towarzystwro św. Jana Kantego
w Milwaukee, Wis., me ma 
delegata, członków 16.

24 Towarzystwo św. Józefa w-Mil­
waukee^ Wis., Kazimierz G ó­
ral, W iel. Ks. Wm. Grutza. 
Delegatów7 2, członków 68.

25 Towarzystwo św7. Anioła Stróża
w Milwaukee, Wis., Franci­
szek Koceja. Del. 1, czł. 39.-

26 Towarzystwro św. Jana Nepo-
mucyna w Chicago, Ul., nie 
ma delegata, członków 26.

27 Rycerze św. Felixa w Milwau­
kee, Wis., nie ma delegata, 
członków 11 .

28 Towarzystwo Matki B. Często­
chowskiej w Poughkeepsie, 
New York, nie ma delegata, 
członków7 5.

29 Tow. św. Michała w Detroit,
Mich , nie ma delegata, człon­
ków 26.

30 Towarzystwo św7. Jana Chrzci­
ciela w7 Detroit, Mich., nie ma 
delegata, członków 16.

31 Towarzystwo św. Stanisław7a
w Perth Amboy, N ..!., nie ma 
delegata, członków 7.

32 Towarzystwo św. Piotra Ap.
w INfilwaukee, Wis., nie ma 
delegata, członków 11 .

Razem delegatów 34, członków 
1,633.

Kiedy lista delegatów była odczy­
tana, Delegat Michał Huntowski za-

św7. Jacka z Antigo, Wis., Pawlickie­
go i Sobolewskiego z llurley, Wis. i 
B. Michalskiego z Buffalo, N Y., któ­
re po odczytaniu z oklaskami przy­
jęto. Wniosek ks. Wm. Grutzy, aże­
by delegaci się o 8mej godzinie rano 
na mszą św7. do kościoła staw7ili. 
Przyjęto.

Ks. Bieniarz, ażeby sejm odroczyć 
do następnego dnia. Przyjęto.

Wniosek Delegata Michała Hun- 
towskiego, ażeby sejm otworzono 
o godzjnie 9 tej rano. Przyjęto.

Potem ks. Kapolan Peścinski od­
mówił nabożną modlitwę. Poczem 
odroczono do następnego dnia.

Stevens Point, W is., 3. Stycz. ’98.

SESY k III.
otworzono o godziniePosiedzenie 

9.15 rano. Ks. Bieniarz odmówił 
modlitwrę, poczem powołał Prezes, 
Sekretarza do odczytania listę dele^ 
gatów, Sekretarz odczytał protokół 
z sesyi II. Delegat Emil Czarnecki 
przedstawił wmiosek, ażeby protokół 
był przyjęty. Przyjęto.

Przewodniczący komitetu finan­
sów, ks. Wm. Grutza zdał sprawoz­
danie, że książki są w jak najlepszym 
porządku. Wniosek przez Wiel.

mie; a ponieważ jest 34 delegatów, 
więc potrzeba 23 głosy do poprawie­
nia konstytueyi.

Paragraf zakazujący sejmowi 
zmienić więcej niż 2 sekcye, wykre­
ślono z konstytueyi w należyty spo­
sób i jednogłośnie.

Sekoya 4, Art. 6. Posłom towa­
rzystw7, położonych po za miejscowo­
ścią w której się sejm odbywa, płaci 
Stowarzyszenie milowe, po 2 centy 
za milę w każdą stronę, ale nie wię- 
cej jak za ( 100) mil odległości.

Wniosek del. M. Huntow7skiego, 
aby Sekcyę 4, Art. 6, podług refera­
tu przyjąć. Za 31- Naprzeciw 2.

Sekcya 5, Art. 6. Sejm odby7wa 
się co rok; rozpoczyna się w7 drugi 
Wtorek w Styczniu, o godzinie lOtej 
rano i trwa nie dłużej jak 3 dni.

Wniosek przez delegata Ernsta 
Kienz, aby Sekcyę 5, Al t. 6, przyjąć 
podług referatu. Za 30. Przeciw 0.

W  Sekcyi 2, Artykule 7, dodać f. 
radca duchowny7, e. komitet rewizyj­
ny z trzech.

Wniosek przez delegata Józefa 
Jankiewicza, aby7 Sek. 2, Art. 7, z po­
prawką podług referatu przy7jąć. Za 
34. Przeciw7 0.

W  Sekeyd 17, Art. 7, zmienić 
pierw7szy7 poniedziałek po pierw7szym,

Wniosek.Wiel. Ks. Grutzy, ażeby7 
posiedzenie odroczyć. Przyjęto.

Wniosek delegata Jana Czerwiń­
skiego, aby odroczyć do 2giej godzi­
ny7 po południu. Przyjęto.

W iel. Ks. Wm. Grutza odmówił 
modlitwę, poczem odroczono.

SESYA IY.
Popołudniową sesyę Sejmu III. 

Stowarzyszenia Polaków7 w7 Amery7- 
oe, otworzono o godzinie 2.15.

Prezes sejmu, Franciszek Lewan­
dowski pow7ołał delegatów7 do po­
rządku. Po odmówieniu modlitwy7 
przez Wiel. Ks. iiieniarza, powrołał 
prezes sekretarza do odczytania listy7 
delegatów i protokółu z III sesyd. 
Wniosek delegata Mich. Huncow- 
skiego, ażeby protokół przyj ąr?3 
Przyjęto.

Poczem przystąpiono do dalszej 
popraw7ki konstytucji.

Sek. 3, Art 8., w7 6 wierszu napi­
sać, trzy7razowemu zamiast jednora­
zowemu, gdyż im większy Stowa­
rzyszenie ma tunclusz rezerwow7y7, 
tem więcej ma zaufania u ogółu.

Wniosek przez Wiel. Ks. Grutzy7, 
ażeby Sekcyę 3, Art. 8 z poprawką 
podług referatu przyjęto. Za 31. 
Przeciw7 0.

pytał się, pod jakiem warunkiem jest 
Michał Kruszka delegatem, ponie­
waż Kółko Dramatyczne ma tylko 
13-cie członków7; a aby mieć praw7o 
do delegata, podług konstytueyi mu­
si mieć 15 członków. Jednak po 
krótkiej dyskusyd i pokazania kwi­
tów7, że Kółko Dramatyczne zapłaci­
ło za 15 członków7 asesmenta, więc 
dano Delegatowi Michała Kruszki, 
prawo do delegatu.

Poczem przystąpiono do wyboru 
urzędników7 Sejmu III. Stowarzysze­
nia Polaków w Ameryme. Delegat 
Michał 1 luntowski przedstawił Dele 
gata Franciszka Lewandowskiego na 
Prezesa sejmu. 1 ielegat Szczepan 
Czapiewski, przedstawił Wiel. Ks. J. 
C. Bieniarza z Antigo, Wis., na Vice- 
Prezesa sejmu. Delegat Emil Czar­
necki, przedstawił Delegata Franci­
szka Koceję z Milw7aukee, Wis., na 
sekretarza sejmu. Delegat Michał 
Salati, przedstawdł Delegata Toma- 

a Wesołowskiego na Vice-Sekre- 
tarza sejmu. Delegat Szczepan Cza­
piewski, przedstawdł Delegata J. A. 
Nowak z Stevens Point na Marszał 
ka sejmu. Wszyscy urzędnicy7 zo­
stali przez aklamacyę obrani.

Poczem przystąpiono do wyborów 
komitetów.

Na wniosek Delegata Szczepana 
Czapiewskiego, prezes sejmu zamia­
nował komitet rozolucyd z następują- 
ey7óh 1 felegatów: Ernst Krenz, Józef 
Rechlioz, Ks. Kanonik Gulski, Józef 
Jankiewicz i W ojciech Bodus, 
wszyscy z Milwaukee.

Następnie obrano następujący ko­
mitet finansowy do rewizyd. książek 
przez ogół: Ks. Wm. Grutza, lgnaL
cy Czerwiński, Jan Lemański z Mil­
waukee, Wis., Jan Starosta z Ash­
land, Wis. i Antoni Krefta z Ponia­
towski, Wis.

Wniosek przeż delegata Szczepa­
na Czapiewskiego ażeby7 te komitety 
zdały swe sprawozdania o godzinD 
9tej rano. Przyjęto.

Sprawozda-nie starego zarządu Sto 
warzyszenia Polaków w Ameryce. 
Prezydent Szczepan Czapiewski zdał 
sprawozdanie, które przyjęto okla­
skami. Wniosek Delegata Szczepa­
na Czapiewskiego, ażeby spraw7ozda 
nie finansowe sekretarza generalne­
go, które jest drukowane, było rozda­
ne delegatom, przyjęto. Sekretarz 
Generalny starego zarządu zdał swoje 
sprawozdanie. Komitet rewizji ksiąg 
zdał sprawozdanie, że książki finan­
sowe Sekretarza i Kasyera są w jak 
najlepszym porządku. Wiel. Ks. J. 
C. Bieniarz jako stanowy ice-1 're­
zydent, także przejrzał książki dnia 
7go Października 1897. i że są w jak 
najlepszy m porządku.

Poczem odczytał sekretarz gene­
ralny protokół z Sejmu II. Nastę­
pnie k»sy7er zdał swe sprawozdanie.

Poczem sekretarz sejmu odczytał, 
telegramy gratulacyjne, Tow św. 
Jana z Chicago, Ul. Towarzystwo

Tabela podatkowa Stowarzyszenia Polaków w Am.
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Od $150. Od $600. Od $750. Od $900.
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18 do 19 .77 .38 .86 .49 .95 .60 $1.04 .71 18 do 19
19 do 20 .77 .38 .86 .49 .95 .60 1.05 '.72 19 do 20
20 do 21 .78 .39 .87 .50 .96 .61 1.06 .73 20 do 21
21 do 22 .78 .39 .88 .51 .97 .62 1.07 .74 21 do 22
22 do 23 .79 .40 .89 .52 .98 .63 1.08 .75 22 do 23
23 do 24 .79 .40 .89 .52 .99 .64 1.09 .76 23 do 24
24 do 25 .80 .41 .90 .53 $1.00 .65 1.10 .77 24 do 25
25 do 26 .80 .41 .91 .54 1.01 .66 1.11 .78 25 do 26
26 do 27 .81 .42 .92 .00 1.02 .67 1.12 .79 26 do 27
27 do 28 ' .82 .43 .93 .56 1.04 .69 1.14 .81 27 do 28
28 do 29 .82 .43 • 93 .56 1.04 .69 1.15 ! .82 28 do 29
29 do 30 .83 .44 •94 • 57 1.05 .70 1.16 .83 29 do 30
30 do 31 .84 .45 •95 •58 1.07 72 1.18 .85 30 do 31
31 do 32 .85. .46 •97 •60 1.08 .73 1.20 .87 31 do 32
32 do 33 .86 .47 -98 •61 1.10 75 1 22 .89 32 do 33
33 do 34 .87 .48 •99 • 68 1.12 77 1.24 .91 33 do 34
34 do 35 .88 .49 $1-01 •64 1.13 78 1.26 93 34 do 35
35 do 36 .89 .50 1-02 •65 1.15 80 1 28 .95 35 do 36
36 do 37 .90 .51 1-03 .66 1 17 824 1.30 97 36 do 37
37 do 38 .91 .52 1-05 68 i : i 8 .&Ą 1 32 .99 37 do 38
38 do 39 92 .53 1-06 .69 1.20 .85 1 34 $1.01 38 do 39
39 do 40 .93 .54 1-07 • 70 1.22 .87 1.36 1.03 39 do 40
40 do 41 .94 .55 1-09 • 72 1.24 .89 1 38 1.05 40 do 41
41 do 42 .95 .56 1-10 .73 1.26 .91 1 41 1.08 41 do 42
42 do 43 .97 .58 1.12 • 75 1.28 .93 1 44 1.11 42 do 43
43 do 44 .98 .59 1.14 .77 1.30 .95 1 46 1.13 43 do 44
44 do 45 $1.00 .61 1.16 .79 1.33 .98 1 50 1.17 44 do 45
45 do 46 1.01 .62 1.18 .81 1.35 $1.00 1.53 1.20 45 do 46
46 do 47 1.03 .64 1.21 .84 1.38 1.03 * 1.56 1.23 46 do 47
47 do 48 1 1.04 .65 1.23 .86 1-40 1.05 1.59 1.26 47 do 48
48 do 49 1.06 .67 1.25 .88 1-44 1.09 1.62 1-29 48 do 49
49 do 50 1.08 .69 1.27 .90 1-46 1.11 1.66 1-33 49 do 50
50 do 51 1.10 •71 1.30 .93 150 1.15 1.70 1.37 50 do 51
51 do 52 1.12 ■73 1 33 .96 1.54 1-19 1.74 1-41 51 do 52
Ł2 do 53 1 1.14 • 75 1-35 • 98 1.57 1 -22 1 78 1.45 52 do 53
53 do 54 1.16 ■77 1-38 $1-01 1.60 1-25 1.82 1.49 53 do 54
54 do 55 1.18 • 79 1-41 1.04 1.64 1-29 1.86 1-53 54 do 55
55 do 56 1.20 • 81 1-44 1 07 1.67 1-32 1.90 1.57 55 do 56
56 do 57 1.23 • 84 | 1.47 1-10 1.71 1-36 ] .96 1.63 56 do 57
57 do 58 1.26 • 87 1.51 1.14 1.76 1 1-41 2.02 1.69 57 do 58
58 do 59 1.30 •91 1.57 1.20 1.83 1-48 2.10 1.77 58 do 59
59 do 60 1 1.35 .96 1-63 1.26 1.91 1 -56 2.20 1.87 59 do 60
60 do 61 I 1.41 1.02 $1-71 1.34 2.01 1.66 2.32 1.99 60 do 61

Sekcya 13 odłożona, była przyjęta. 
34 głosów.

Wniosek Wiel Ks. Gulskiego,aby7 
odroczono na pół godziny7 to jest od 4 
do pół do piątej godziny Przy jęto.

Po odroczeniu przystąpili do clal- 
szy7ch poprąw7ek 'konstytueyi.

Sek, 28, Art. 9. Wniosek przez 
delegata J. Starosta z Ashland. Wis., 
aby członek miał praw7o do pośmier­
tnego za żonę dopiero, jeżeli śmierć 
żony7 nastąpiła po sześciu miesiącach 
członka należenia do S. P. w7 A. Za 
28. Przeciw 7. frzy7jęto.

Sek. 42 Wniosek przez Wiel. 
Ks. H. Gulskiego. aby z poprawką 
do referatu, Sek. 42, przyjąć, Musi, 
drugi raz iść do rew7izy7i lekarskiej i 
dopiero po pół roku.

Nowe rezolucyre.
1. Aby sejmy7 odbyrwały7 się przez 

następne trzy lata w Milwaukee, 
Wis. Za 34 głosy7.

2. Każda nowa grupa wstępująca, 
musi mieć od miejscowego probosz­
cza poświadczenie, że wy7pełnia 
swe obowiązki kościelne. Za 30 gł..

3. Przez delegata Jana Czerwiń­
skiego, aby każdy członek swoje re­
ligijne obowiązki wy7pełniał i przj7- 
najmniej raz w roku około Wielka- 
nqey do spowiedzi i komunii św. 
przystępował. Za 31. Przeciw 0.

4. Wniosek przez delegata Jana 
Czerwińskiego, aby7 spadkobiercom 
samobójców wypłacać. Przy7jęto.

Wniosek przez delegata Ignacego 
Górskiego" aby sprawa samobójcy 
by7ła z zeszłego protokółu rocznego 
wy7kreślona, i że do konstytucji nie 
ma by7ć wpisana. Z,a 34.

5. Przez delegata Jana Czerwiń­
skiego, aby7 pośmiertne po 60 dniach 
wy7płacono z poprawką, że $50 dola­
rów wy7płacić zaraz przy odebraniu 
raportu. Za 34.

6. Przez delegata Tomasza W eso­
łowskiego, że żaden sal unista nie ma 
wy7ższe urzęda piastować. Za 34.

7. Przez delegata Józefa Rechli- 
cza, ażeby7 każdy Proboszcz ze swej 
parafii, do radcy duchownego zdawał 
raport swojej gnupy7 lub Towarzy­
stwa. Za 34.

8. Przez delegata Emila Czarne­
ckiego, ażeby nowi członkowie dali 
się ścisłej rewizyi lekarskiej, i u tego 
lekarza, które Stowarzyszenie obiera.

Przez delegata Emila Czarneckie­
go, ażeby odroczono. Przyjęto.

Frzez delegata Michała Huntow- 
skiego do 9tej godzino rano.

koczem odmówił kapelan Ks. Łuk. 
Peścinski modlitwę. Poczem odroczo­
no, o 6te i godzinie.

Steyens P oint, W i»., 3. Stycz. ’98

rzystwa, raz w roku zapytał się na 
posiedzeniu, czy jaki znajduje się co 
nie bt ł u spowiedzi i komunii św. 
Wielkanocnej. przy7jęto 34 głosami.

Następnie del. Jan Weiher wniósł, 
abv następne sejm odbył się u para­
fii św. Jadwigi w Milwaukee. Wis. 
Wniosek ten poparty przez delegata 
M. Kruszkę. Delegat Socha wniósł, 
aby7 następny sejm odbył się w pa­
rafii św. Jozafata w Milwaukee, Wis.

Za wnioskiem delegata J. Weiher, 
głosowało 26,

Za wnioskiem delegata AugustaO O
Sochy głosowało 9.

W ięc sejm I W-ty Stowarzyszenia 
Polaków w Ameryce, odbędzie się 
w parafii św. .Jadwigi w Milwaukee, 
Wis.

Wniosek przez ks. Gulskiego, aże­
by odroczono na pół godź , przyjęto.

Po zebraniu się, po odroczeniu o 
godzinie pół do dwunastej, powołał 
prezes delegatów do porządku, po­
czem sekratarz odczytał listę dele­
gatów.

Wniosek kanonika ks. Gulskiego 
poparty7 przez delegata Ernsta Krenz, 
aby7 pensya sekretarza generalnego 
była $400.00 rocznie, przy7jęto 34.

Wniosek delegata M. Kruszki, aby7 
$35.00 wyznaczyć na ofis sekretarza, 
przyjęto 34.

Wniosek delegata M. Kruszki, aby7 
ofis ten otwarty był dla zarządu Sto­
warzyszenia Polaków w Ameryme. 34.

Wniosek delegata M. Kruszki, aby7 
pensya kasyera pozostała na $50.00, 
przyjęto 34.

Wniosek delegata J. Jankiewicza. 
aby7 przystąpiono do wy7boróvr urzę­
dników. 34 głosów.

Wniosek delegata M. Kruszki, aby7 
prezes obrał komitet z trzech dele­
gatów do odbierania i liczenia bało- 
tów. Prezes obrał z następujących: 
Michał Wódkowski, Jan Lemański i 
Józef Jankiewicz.

Wniosek przez delegata Michała 
Kruszkę, aby pierwszy balot by7ł in- 
formalny-, drugi formalny, przy7jęto,

Przystąpiono do balotuwania.
Na prezesa —

S. Czapiewski,
Jan Czerwiński,
Ig. Czerwiński,O

Ks. Bmniarza. ażeby7 staremu zarzą­
dowi podziękować' za takie dobre 
prowadzenie książek, przyjęto. 
Wniosek delegata Jana Czerwiń­
skiego aby wszyscy razem stanęli i 
dziękowali, przyjęto. Wniosek de­
legata J. Jankiewicza, ażeby7 ko­
mitet wysłać do poprzedniego kasye­
ra, Andr. Dicha, aby oddał czeki, 
które się należą do Stowarzyszenia 
P. w A., w7 skład komitetu wchodzą: 
Aug. Socha, Emil Czarnecki i Fran­
ciszek Rózga z Milwaukee. Na temO
przerwano dyskusye, gdyż W iel Ks. 
Peścinski odczytał list od Przew. 
Ks. Biskupa Messmer z Green Bay 
dyecezyi, że z powodu choroby, na 
sejm przybyć nie może, ale sejmowi 
swe błogosławieństwo posyła.

Wniosek ks. Bieniarza, ażeby tele­
graficznie podziękować Przew. Bi­
skupowi Messmer, przyjęto i oddano 
tę sprawę W iel. księżom sejmu. Po 
tej przerwie przystąpiono do dal­
szych obrad.

W ielebny ks. H. Gulski przedło­
żył sejmowi, ażeby referaty rozdano 
delegatom. Przyjęto.

Wiel. Ks. H. Gulski, w imieniu 
komitetu, oświadczy7!, że komitet re- 
zolucyd poleca referat wy7pracowanj7 
przez delegata Michała Kruszkę 
z małemi poprawkami przyjąć. Se­
kretarz komitetu, delegat Józef Re- 
chlicz. odczy7tał sprawozdanie, refe­
rat, poprawki do tegoż, oraz rezolu- 
cye przez komitet do przyjęcia po­
lecone.

Następnie przystąpiono do popra­
wek konstytueyi. Delegat Michał 
Kruszka zwrócił uwagę sejmowi, że 
do przyjęcia poprawki konstytueyi 
potrzeba dwie trzecie głosów na sej-

na drugi poniedziałek w7 miesiącu, 
aby7 dać sekretarzowi więcej czasu 
do przy7gotowaniasprawozdania.gdyż 
jak obecnie, często posiedzenie w 1 
lub 2 dniu w  miesiącu przypada.

Wniosek przez del. Ernsta Krenz, 
ażeby tę Sek. podług referatu przy­
jąć. Za 30. Przeciw 0.

Sekcyę 4, Art. 7. Sekcyę 4 wy­
kreślić z konstytueyi Sekcy7ę 5 z po­
prawką przyjęto. 25.

Sekcy7a 5, Arf 7. Aby7 zarząd 
Sto w. P. w-A. był obierany co rok, ale 
pozostawiając delegatom to prawo, 
że mogą obrać urzędnika to jest: 
prez.. sekr., kasyera i t. d. na dalszy 
czas, jeżeli takowy wypełniał swTe 
obowiązki rzetelnie i jeżeli jest do 
tego zupełnie zdolny7.

Sek. 7, Art. 7. W  zarządzie po­
winien by7ć przyma jmniej jeden czło­
nek z każdej parafii milw7auckiej 
z której Towarzystwo do Stowarzy­
szenia się należy7, z poprawką dele­
gata Michała Wodkowskiego, że pre- 
zy7dent, vice prez., sekretarz i kasy er 
mają być każdy z innej parafii. Przy­
jęto z poprawkami. Za 64. Przeciw 0.

Sek. 26, Art. 7. W razie śmierci 
członka, lub żony członka, skarbnik 
w7ystaw7ia czek na imię każdego wy­
mienionego na polisie lub w testa­
mencie spadkobiercy lub administra­
tora masy spadkowej, i posyła tako­
wy wraz z kw item prezesowi odno­
śnej grupy, który takowy w towa­
rzystwie kolektora spadkobiercy do­
ręczy a podpisany kwit odeśle skar­
bnikowi S. P. w A. Na każdym cze­
ku musi także być skarbnik i sekre­
tarz podpisany. Wniosek ażeby z po­
prawkami podług referatu przyjęto. 
Za 30. 1 'rzeciw 1.

W  Sekcyi 4. zamiast 4 centy7, 5 
centy- napisać, poprawka delegata J- 

:erw7ińsk iego. Za 31. Przeciw 1. 
Sekcya 1. Arty7kułu 9, poprawić 

tak aby brzmiało: Ustawda się klasy 
pośmiertnego: $450, $600, $750 i 
$900. *

Wniosek del. J. Jankiewicza, aby 
Sekc-y7ę 1, Artykuł 9 przyjąć. Za 30 
Przeciw 1.

Sekcya 2, Arty7kułu 9. Każdy7 
członek S. P. w7 A., otrzj7ma świade­
ctwa czydi polisę, żejest w Stowarzy7- 
szeniu asekurowany7, a nazwisko oso­
by lub osób którj7m członek zapisuje 
swoje pośmiertne, musi być przez ge­
neralnego sekretarza w7ypisane na 
polisie.

Wniosek delegata Franciszka R óz­
gi. aby Sekcyę 2, Artykułu 9. przy­
jęto. Za -28 głosów.

Sekcya 12, Artykułu 9.
Wniosek przez delegata Ignacego 

Górskiego byJ przyjęty podług refe 
ratu. Za 31. Przeciw 0.

Sekcy7ę 13 odłożono. Wniosek 
przez delegata Franciszka Lewan 
dowskiego, ażeby tę Sekcy7ę odłożo­
no, aż asesment będzie ułożony. Za 
31. Przeciw7 0.

Sekcyę 14— 15. Wniosek delega­
ta Jana Lemańskiego, ażeby sekcye 
14— 15, Artykułu 9, wy7kreślono. Za 
26. Przeciw 0.

Sekcyę 21, Art. 9. Wniosek dele­
gata Emila Czarneckiego, aby wy­
kreślić z referatu i dodać poprawkę 
od 18 do 51 lat przyjmować nowych 
członków7. Za 29, Przeciw 0.

Sekcyę 25, Art. 9. W iel. Ks. 
Grutza. aby Sekcyę 25 podług refe­
ratu przyjąć. Z a -30. Przeciw 1.

Wniosek delegata Sochy, ażeby

SESYA Y.
Sesyę V. Sejmu III Stowarzysze­

nia Polaków w Amery7ce, otworzył 
prezes Franciszek Lewandowski o 
godzinie 9.15. Wiel. Ks. Bieniarz 
odmówił modlitwę. Po odmówieniu 
modlitwy7, powołał prezes sekretarza 
do odczytania listy7 delegatów i pro­
tokółu z IV . sesyd. Protokół był 
pStffety.

Przystąpiono do załatwdenia niedo- 
-kończonych spraw i sekretarz gene­
ralny Ignacy Górski, wniósł co na­
stępuje:

Do przyjęcia polecam Szanowne­
mu Sejmowi III. następujące towa­
rzystwa, które złożyły na moje ręce 
wstępne, jakoteż miesięczny podatek 
wraz z aplikaoyam7 potwierdzonemi 
przez lekarza.

1 Towarzystwo Ryroerzy św. Kazi­
mierza Król. Kor. Pol., Lo- 
rain, Ohio.

2 Tow7a,rzy7stwo św\ Józefa Obi.
N. P. M. w parafii św. Stani­
sława Kostki w N. Y.

3 Towarzystwo Najsł. Imienia Je­
zus. Racine, Wis.

Sejm te towarzystwa przyjął,
Następnie zabrał głos Delegat Jan 

W eiher w sprawie suspendowanych 
członków w towarzystwie św. Jadwi 
gi w7 Milwaukee, Wis.

Jan Czarkowski zabrał głos, przez 
pozwoleństwo sejmu i zdał sw7e spra­
wozdanie.

Wniosek delegata Szczepana Cza­
piewskiego, członkowie ci mogą po­
zostać członkami, jeżeli poddadzą się 
rewizyi i opłacą podatek podług lat 
to jest licząc rok 1895. z wyjątkiem 
tych, którzy7 podczas wstępu mieli 
przeszło 61 lat; tym mają być. wró­
cone wpłacone pieniądze. Przyjęto.

Dalsze poprawki do konstytucy i.
Każcly kolektor, jako agent S. P. 

w A., stawić musi bond wy noszący 
dwa razy tyle dolarów, ile było 
członków w towarzystwie podczas 
rocznego posiedzenia. Bond musi 
być dobry i przyjęty przez zarząd 
deponowany u genera'nego sekreta­
rza S. P. wr A., przyjęto. Za 30. Prze­
ciw 1 .

Wniosek delegat,a Fr. Rózgi, aże­
by suspćndować tych członków, któ­
rzy nie wypełniają swoje obowiązki 
religijne, przyjęto za 30.

Wniosek przez W iel. ks. Gulskie 
go. ażeby każdy prezydent Towa-

28. 25. obrany. 
2,
3. 8 .O

Na vice prezesa —
A. Hudziński, 17. J6, 11.
W ojciech Bodus, 2. 1.
Czarkowski, 5, 2.
Socha, 3 , j , 1 .
Lewandowski, i.
Czarnecki, 6, 13, 20.
Emil Czarnecki obrany7.

Na sekretarza, Ignacy Górski jedno­
głośnie obrany7, 34.

Na kasyera —
Chudziński,
Sałaty,
Czerwiński,
Huntowski,

Na radnego 1. -  
W eiher, 
Rózga,

Na radnego II.

9, 11.
19, 19. obrany^ 
5. 4.
1 .

20 obrany7.
14.

31
2

obrany.

22
10.

obrany7.

obrany7.

Hudziński,
Socha,

Na radnego III. —
Krenz,
Rózga,

Na radcę duchownego 
Ks. Gulski, 29
Ks. Lewandowski, 3
Ks. Grutza, 2.

Na stanowego vice-prezesa. W iel. ks.
Bieniarz, jednogłośnie.

Na pierwszego rewizora książek, o- 
brany Lewandowski, 17.
Rechlicz 12.

Na drugiego rewizora książek —  
Rechlicz, 22.
Jankiewicz, 5.

Na trzeciego rewizora książek — 
Jankiewicz. 25.

77 (Napierała, 3.
Nowy, zarząd:

Prezesem, Szczepan Czapiewski 
z Milwaukee.

Vice-prezesem, Emil Czarnecki. 
Sekretarz, Ignacy Górski 
Kasyer. Michał Salati.
Stanowy vice-prezes. W iol. ks. .T. 

C. Bieniarz, z Antigo. Wis.
Radca duchowny7, W iel. ks H. 

Gulski.
Radny 1 : Jan Wmher 
Radny I I : A  B udziński.
Radny H I: Ernst Krenz.

Rewizyi książek, I, F. Lewandowski. 
Rewizyi książek, II, J. Rechlicz. 
Rewizyi książek, III, J. Jankiewucz.

Nowo obrani urzędnicy powołani 
na estradę, podziękowali za wy7bór. 
a kapelan sejmu, Wiel. ks. W . Pe­
ścinski, odebrał od nich przysięgę, 
poczem odmówiono modliiwę i od­
śpiewano hymn ‘ ‘Boże coś Polskę’ ’ 
i zakończono Sejm III. Stowarzysze­
nia Polaków7 w Ameryce.

S t e v e n s  P o i n t . Wisj, 5 Stycz. '98.

F r. Lewandowski, prezes. 
F r . K oce ja , sekretarz.

Największy skład sukna '-aporto­
wanego i krajowego znijdziecie u 
W . Zaleskiego, 456 ul. Mitchell.




